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BEZPARTYJNE POLSKO-KATOUCKIE PISMO LUDOWE.
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ekaped. mleslęc*ale 1,20 ri s odnoaae- 
■ ricJUpial<l» nlem. przez pocztę 20 gr. więcej. W wy­
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
złożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent nie ma prawa 
iądaó pozatermlnowych dostarczeń gazety, Inb zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeniowy redakcja nie odpowiada. Redakcja 
i administracja: ul. M ickiewicza 1. Telefon 80. Konto ciekowe 
P. K. O. Posnań 204,252. — Redaktor przyjmuje od 10— 12.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzną!

nriłne-łonis  > ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
w  y  1 U  O  A  C  II0 Cs» lam.) 10 gr, za reklamy na str. 4-łam. w  
wiadomościach potocznych 30 gr na pierwszej str. 50 gr. Rabatu  
udziela się przy częstem ogłaszaniu. „Głos W ąbrzeski* wychodzi 
trzy razy tygodn. i to: w  poniedziałek, środę i piątek. Przy sądo- 
wem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw spAr 
nych właściwy jest Sąd w W ąbrzeźnie. Za terminowy druk, przepi­
sane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

N r. 95 Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota 15 sierpnia 1931 roku.
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Rok X I

w Mli iofWowiEE Jsir* mkiM
Co roku dnia 15 sierpnia przed każ­

dym  z nas stają żyw o w  pam ięci te róż­
norodne w zruszenia, jakie przeżyw aliś­
m y w pam iętnym roku 1920.

Zaczęiło się to od w ypraw y kijow ­
skiej i od jej łatw ych zw ycięstw , które  
w ypełniły jednak dum ą serca ogółu, nie 
zdającego sobie należycie spraw y z te­
go, co działo się na froncie.

I oto zaledw ie przebrzm iały uroczy­
ste pow itania trjum fatora w W arsza­
w ie, zaczęły na nas padać w ieści coraz 
okropniejsze. O d północnego w schodu  
przekroczyła granice nasze naw ała bol­
szew icka. Zalała niebaw em M ińsk, a  
W ilno oddano bez bitwy. D zicz zbliża  
się coraz bardziej do serca Polski, w oj* 
sika nasze qoiają się pospiesznie i bez­
ładnie. Co najważniejsze w szyscy tracą  
w ’arę, by bez pom ocy obcej m ozua by­
ło ocalić Polskę. Przed ogółem  staje py­
tanie, czy m ożliw ym  będzie dalszy opór, 
jeżeli W arszawa w padnie w  ręce w roga.

I oto w chw ili, gdy rachunek praw ­
dopodobieństw a do najczarniejszych u- 
pow ażniał przypuszczeń, zaczyna się 
„cud nad W isłą“ . Zaczyna się przede- 
w szystkiem  w  sercach polskich. M ilkną  
w aśnie partyjne, do w spólnej pracy dla 
ratowania Polski podają sobie dłonie 
najrozm aitsi przeciw nicy, m łodzież in­
teligentna tłum nie zapisuje się do w oj­
ska, now y duch objaw ia się w żołnie­
rzach. Tępe zniechęcenie ustąpiło  m iej­
sca orzeźw iającej nadzieji i energji.

W  następstw ie przyszły jedna za 
drugą chw ile radosnych uniesień. N a­
przód Radzym in i O ssów , bohaterska  
śm ierć „na szańcach W arszaw y“ ks. 
Skorupki i por. Pogonowskiego, w ytr­
w ały, zacięty opór dyw izji białoruskiej 
i pow strzym anie naporu w roga u w rót 
stolicy. Potem w nocy na 15 sierpnia 
rozpoczęta od M odlina zw ycięska ofen- 
zyw a, w bijająca się klinem pom iędzy  
w ojska bolszew ickie.

Tak w ięc brzegi W isły, tej królowej 
rzek polskich pow strzym ały napór w ro­
ga. Raz przełam ane siły nieprzyjaciel­
skie znalazły się w położeniu bez w yj­
ścia. Zw ycięstw o szło za zw ycięstwem . 
D ziesiątki tysięcy jeńców grom adziły  
się w  punktach koncentracyjnych, zbie­
rały się stosy  m aterjału w ojennego. W y­
nik „bitw y w arszawskiej** w ciągu naj­
bliższych dni urósł do m iary faktu hi­
storycznego o doniosłem, pow szechnem  
znaczeniu,

N ietylko bow iem  W arszawa, nie tyl­
ko cała Polska, ale rów nocześnie cała 
Europa została ocaloną i cała zachodnio  
europejska cyw ilizaqa uniknęła dzięki 
zw ycięstw u polskiem u grożącego jej za­
lewu czerw onego barbarzyństw a. Fakt 
ten, niedoiść m oże dotąd jeszcze ocenio­
ny przez Europę, stał się jednak nie­
w ątpliw ym zrębem naszej niepodległo­
ści, U naocznił on św iatu potrzebę ist­
nienia Polski w ielkiej i m odnej i przy­
czynił się później do uznania i utrw ale­
nia naszych granic.

O bchodząc dziś uroczyście po raz 
jedenasty pam iątkę zw ycięstwa, nie 
m ożem y zapom nieć o tem , że „Cud nad 
W isłą“ był nietylko zw ycięstw em żoł­
nierza polskiego, lecz w  rów nej m ierze  
i zw ycięstwem ducha narodow ego, sil­
nego zgodą i jednością w szystkich oby­
w ateli ukochanej O jczyzny. L. Ł.

G enew a. Rząd austrjacki nadesłał 
pism o do Ligi N arodów , w  którem  pro ­
si o zbadanie trudności ekonom icznych  
i finansow ych republiki au^bq^ckiej o- 
raz o znalezienie śrpdkóM .W R^dczy^

Austria prosi o pomoc

Plan Hoovera wszedł w życie
Londyn, 13. 8. K onferencja rzeczo­

znaw ców finansowych, obradująca w  
Londynie osiągnęła całkowite porozu­
m ienie co do planu przyjścia z pom ocą 
Rzeszy N iemieckiej i w prowadzenia w  
życie planu prezydenta Stanów Zjedno­
czonych H oovera, t. zn. jednorocznego  
m oratorjum.

Przedstaw iciele w szystkich, biorą- 
cych udział w  konferencji narodów  pod ­
pisali w godzinach popołudniow ych od­
pow iedni protokół. O d podpisania pro ­
tokółu w strzym ał się jedynie delegat 
Jugosław ji.

W idm o głodu w  Chinach
Szanghaj, 13. 8. Cierpienia ludności 

chińskiej, w ynikające z nieustannych  

w ojen dom owych, zm alały zupełnie w  

obliczu klęski pow odzi, jaka naw iedziła 

cały kraj. Położenie w dolinie Jang-Tse  

jest obecnie tragiczne.

Przepiękna w iosna w różyła obfite  

zbiory a jednak w  kilka dni w oda za­

lała 18.000 m il kw adratow ych pól, zni­

szczyła 4 m iljony dom ów i pogrążyła w  

nędzy 23 m iljony ludzi.

Podobnej pow odzi nie notowano od  
stu lat.

Pożar klasztoru.
Lw ów . W  czasie burzy w e w si Roz- 

dół nad D niestrem , piorun uderzył w  
budynek gospodarczy klasztoru O jców  
K armelitów , który stanął m om entalnie 
w płom ieniach, poczem ogień zaczął 
rozszerzać się na sąsiednie zabudow a­
nia, zagrażając klasztorowi. Ponieważ 
w ysiłki m iejscowych straży pożarnych  
nie daw ały rezultatu, zw rócono się te­
lefonicznie do lw owskiej straży ognio­
w ej, która przybyła w krótce na m iejsce

G dynia. W  czasie ćw iczeń nocnych  
naszej floty w zatoce G dańskiej został 
przypadkow o trafiony torpedą ćw icze­
bną (ślepą) torpedow iec „M azur". Tor­
peda uderzyła z taką siłą w dno okrę­
tu, że przebiła je tuż pod linją w odną, 
w skutek czego okręt począł nabierać  
w ody. M im o groźnej'chwilami sytuacji 
gdyż w oda w dzierała się naw et do prze­

i prosi o rozpoczęcie rokow ań w celu  
udzielenia kredytów . W  zw iązku z tem  
dw aj delegaci z ram ienia Ligi N arodów  
m ają się udać do A ustrji, ażeby zebrać 
niezbędne dane.

W edług projektu  w iększa część prac 
zw iązanych z m oratorjum  oraz pom ocą 
finansową dla N iem iec spocząć m a na  
barkach M iędzynarodowego Banku W y  
płat reparacyjnych w Bazylei,

Jak donoszą niektóre dzienniki w ie­
czorow e, dojście do porozum ienia w  tak  
szybkim czasie po głosow aniu nad ple­
biscytem  pruskim  należy przypisać nie­
fortunnem u dla żyw iołów  skrajnych w y­
nikowi tegoż plebiscytu.

Liczby ofiar nie m ożna narazie u- 

stalić. Jest ona jednak z pew nością  

niezw ykle w ielka gdyż niezliczone m iej­

scow ości znalazły się pod w odą.

— :o:—

M H.U! —IM IM rrwn

BEZ D A CH U  N A D G ŁO W Ą .

Bacm baj. N a skutek pow odzi, jaka  
dotknęła niżej położone części w okrę­
gu M alven, tysiące ludności tubylczej 
znajduje się bez dachu nad głow ą. W ie­
le osób utonęło.

pożaru. N iebawem  straż pożarna lw ow ­
ska zażądała dodatkowo przesłania kil­
kudziesięciu m etrów w ęża. Sam ochód 
w iozący w ęże na szosie stryjskiej w sku­
tek defektu uderzył o drzew o i rozbił 
się. Jeden ze strażaków  doznał silnych  
obrażeń. Pożar zlokalizowano po kil­
ku godzinach. Pastw a jego, jak donosi 
„Ilustrow any Ekspres W ieczorny", pa- 
dło ogółem 34 zabudow ań gospodar­
czych, w artości około 100.000 zł.

działu m aszyn, oficerow ie i załoga „M a­
zura" zachow ali całkow icie zimną  krew  
i o w łasnych siłach doprow adzili zanu­
rzony głęboko rufą i sterczący dziobem  
do góry torpedow iec do portu w ojen­
nego w G dyni.

„M azur został w prow adzony do do­
ku stoczni, celem naprawy.

— o—

W  H ISZPAN JI PA LĄ I RA BU JĄ .

Bilbao. N ieznani spraw cy podpalili 
gm ach katolickiego organu „G azete de  
Lhorte" i zrabow ali całe urządzenie  
drukarni,

D W Ó CH N IELETN ICH M O RDERCÓ W  

SK A ZA NO N A ŚM IERĆ.

W arszawa, 13. 8. —  Sąd N ajwyższy 
do późnego w ieczora rozpatryw ał skar­
gę kasacyjną 2 nieletnich zbrodniarzy, 
skazanych przez sąd apelacyjny na ka­
rę śm ierci za zbrodnię m orderstw a ra­
bunkowego. Jeden z podsądnych liczy 
18, drugi 19 lat. O baj dokonali zabój­
stw a z w yjątkow em  bestjalstwem . Sąd  
N ajw yższy skargę oddalił i w ten spo­
sób w yrok upraw om ocnił. Jest to je­
den z nielicznych w ypadków zatwier­
dzenia kary śm ierci w zględem nielet­
nich.

— :o:—  
PO W ÓD Ź.

Londyn, 13. 8. W  okolicy Tum piko  
w M eksyku, z pow odu w ystąpienia z 
brzegów rzek, 30 w iosek znalazło się 
pod w odą. Zachodzi obaw a, iż bardzo 
w iele osób utraciło życie. —  Znaczna 
część Tam piko została zalana, 

N IESŁY CHA N E ^A RBARZY NSTW O .

W arszawa, 13. 8. N ieznani złoczyń­
cy, którzy dostali się w nocy na cm en­
tarz praw osław ny na W oli, otw orzyli 
grobow iec generała w ojsk rosyjskich 
Zacharow a, rozbili m etalow ą trum nę i 
obrabow ali z kosztowności zw łoki żo­
ny H eleny Zacharów .

— o—
BRA T PO ZNA JE ZA G IN ION EG O  

BRATA N A FO TO G RA FJI.

N a w ystaw ie Pam iątek A rm ji Błę­
kitnej, jaka odbyła się niedawno w Po­
znaniu, zaszedł ciekaw y, jalk się teraz  
dopiero dow iadujem y, w ypadek.

M ianow icie p. W iktor Rzebicki z 
Poznania, poznał na zbiorow ej fotogra- 
fji, przedstaw iającej m isję w ojskow ą 
francuską z 1917 r. w Paryżu, sw ego  
brata H enryka, którego uw ażał od lat 
kilkunastu za zaginionego,

H enryk Rzebicki, który ukończył 
studja teologiczne w  Low anjum  (Belgja) 
w roku 1913 opuścił Poznań, udając się 
do Francji i od tego czasu ślad za nim  
zaginął. Fakt, żę w  roku 1917 w spom ­
niany H . Rzebicki znajdował się w  m isji 
francusko-polskiej, podczas gdy rodzeń­
stw o uw ażało go już w ówczas za zagi­
nionego, dopuszcza m ożliw ość, że H .

Rzebicki źyje nadal.
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P R Z Y G O T O W A N IA D O U R O C Z Y ­

S T O Ś C I 1 0 0 -L E C IA  W A L K  N A  W O L I.

W a rsz a w a . 'K o m ite t o b c h o d u  ro c z ­
n ic y  p o w s ta n ia l is to p a d o w e g o  p rz y s tą ­
p i!  d o  p rz y g o to w a n ia  u ro c z y s to ś c i,  z w ią  

z a n y c h  z e  s tu le c ie m  w a lk  n a W o li.
U ro c z y s to ś c i te  o d b ę d ą  s ię 6  i 7 -g o  

w rz e śn ia .

N IE W O L N IC Z Y  R O S J A N IE  B U D Z Ą  

S IĘ  Z  L E T A R G U .

[
M o s k w a , 1 3 . 8 . —  O d b y ły  s ię  tu  d e ­

m o n s tra c je  ro b o tn ik ó w  ż ą d a ją c y c h  p rz y  

w ró c e n ia p ry w a tn e g o  h a n d lu  a r ty k u ła ­
m i s p o ź y w c z e m i.
C h a ra k te ry s ty c z n y m  o b ja w e m je s t ,  

ż e w ła d z e s o w ie c k ie n ie  p rz e s z k a d z a ją  
ty m  w ie c o m . W o b e c  te g o , w  M o s k w ie  

. p a n u je p rz e ś w ia d c z e n ie , ż e b lis k a je s t  

* c h w ila  n o w e g o  z w ro tu  w  p o li ty c e  w e -  
w n ę trz n e j S o w ie tó w .

B O L S Z E W IC K IE S A M O L O T Y .

'unr. 
m o d  

-n o fc

• d b

R y g a , 1 3 . 8 . —  D n ia 1 5  s ie rp n ia  n a  
lo tn is k u  m o s k ie w s k ie m  o d b ę d z ie s ię u -  
ro c z y s te p rz e k a z a n ie a rm ji s o w ie c k ie j  
n o w e j p a r tj i s a m o lo tó w  w o js k o w y c h w  

l ic z b ie 1 0 -c iu w y b u d o w a n y c h  z tu n d u -  
s z ó w , z b ie ra n y c h  p rz e z „ O s a w io c h im " . 
P o d c z a s u ro c z y s to ś c i o d b ę d z ie s ię w  
M o s k w ie s z e re g w ie c ó w p ro p a g a n d o ­
w y c h , c e le m  z b ie ra n ia  n o w y c h  s k ła d e k  
w ś ró d  lu d n o ś c i n a  z b ro je n ia  s o w ie c k ie .

Ś M IE R Ć  L O T N IK A .
•

P u c k , O n e g d a j r a n o  o  g o d z . 6 ,4 5  n a  
w y so k o ś c i 5 0  m . s z u b u ją c y  n a d  m o rz e m  

: i w  P u c k u  h y d ro p la n  w y w ró c ił  s ię  i s p a d ł  

d o  w o d y . S ie rż . G a w lik  p o n ió s ł ś m ie rć  
' n a m ie js c u . R e s z ta z a ło g i w y s z ła z  

m n ie js z e m i o b ra ż e n ia m i.

W P O R A Ż K A  P O L S K IE J R A K IE T Y .

B u d a p e s z t , T u rn ie j te n n iso w y  P o l­

s k a —  W ę g ry  z a k o ń c z y ł s ię z w y c ię -  

, , s tw e m  W ę g ie r  w  s to s u n k u  5  :2 .

A U T A  C IĘ Ż A R O W E N IE  M O G Ą  

P R Z E W O Z IĆ  P A S A Ż E R Ó W .
-
y . W y d a n o  z a rz ą d z e n ie , m o c ą k tó re g o  

ió < s a m o c h o d y  c ię ż a ro w e , p rz e z n a c z o n e  d o  
z a ro b k o w e g o t r a n s p o r tu  p o w ie rz o n y c h  
to w a ró w , n ie  m o g ą  s łu ż y ć  d o  p rz e w o z u  
p a s a ż e ró w  z a p e w n ą  o p ła tą , g d y ż  je s t  
to w y łą c z n y m  p rz y w ile je m  a u to b u s ó w , 
k tó re te ż s ą  o b c ią ż o n e  s p e c ja ln ą o p ła ­
tą . —  D o k o n w o jo w a n ia i s tr z e ż e n ia  
p rz e w o ż o n y c h to w a ró w d o p u s z c z a ln e  
je s t je d y n ie  p ró c z  s z o fe ra  i je g o  p o m o c ­
n ik a , u m ie s z c z e n ie  je s z c z e  je d n e g o , lu b  
d w ó c h  k o n w o je n tó w , k tó rz y  m o g ą  z n a j­
d o w a ć  s ię  n a  ty le  s a m o c h o d u . Ł ą c z n ie  
je d n a k o b s a d a w o z ó w  t r a n s p o r to w y c h  

n ie  m o ż e  p rz e k ra c z a ć  4  lu d z i.

D E M O N S T R A C J A  A N T Y P O L S K A .

P iła . W  d n iu  n ie m ie c k ie g o ś w ię ta  
n a ro d o w e g o  o d b y ła  s ię  p rz e d  g m a c h e m  
k o n s u la tu  R . P . d e m o n s tr a c ja  a n ty p o l-

Ś W IĘ T O  N A R O D O W E  N IE M IE C .

B e r l in . T e g o ro c z n y  o b c h ó d  k o n s ty ­
tu c ji w e jm a rs k ie j w  B e r lin ie o d b y ł s ię  

w  g m a c h u  R e ic h s ta g u  p rz y  u d z ia le  r z ą ­
d u  R z e s z y ,

M o w ę p ro g ra m o w ą w y g ło s ił m in i­

s te r  f in a n s ó w , D ie tr ic h . U ro c z y s to ś ć  z a ­
k o ń c z y ła s ię k ró tk ie m o k o lic z n o ś c io -  
w e m  p rz e m ó w ie n ie m  k a n c le rz a  B r iln in -  
g a . N a s tę p n ie p rz e d g m a c h e m  p a r la ­
m e n tu o d b y ła s ię d e f i la d a o d d z ia łó w  
R e ic h s w e h ry  p rz e d p re z y d e n te m  H in -  

d e n b u rg ie m  i c z ło n k a m i r z ą d u .

O F IA R Y  P IO R U N A .

W iln o . „ K u rje r W ile ń s k i p o d a je o  
n ie z w y k ły m  w y p a d k u , ja k i w y d a rz y ł s ię  

w  R a k o w ie  p o d c z a s o n e g d a jsz e j b u rz y , 
k tó ra  p rz e s z ia n a d  g m in ą r a k o w ie c k ą . 
W  p o lu  w  p o b liż u  w s i G ire w ic z e  p io ru n  

z a b i ł 6 7  o w ie c , 4  k ro w y  i 5  c ie lą t .

O P O D A T K O W A N IA N A  R Z E C Z  

B E Z R O B O T N Y C H .

K a to w ic e . J a k s ię d o w ia d u je m y , 

w ie lk i z w ią z e k  p rz e m y s ło w c ó w  ś lą s k ic n  
w y d a ł o k ó ln ik d o p o d w ła d n y c h s o b ie  
u rz ę d n ik ó w , w  k tó ry m  p ro s i o  o p o d a t ­
k o w a n ie  s ię  u rz ę d n ik ó w , n a  r z e c z  b e z ­
ro b o tn y c h , W y s o k o ś ć  s k ła d k i p o z o s ta ­

w io n o  d o u z n a n ia s a m y m  u rz ę d n ik o m . 

G d y b y  k tó ry  z u rz ę d n ik ó w  w o g ó le n ie  
c h c ia i p ła c ić s k ła d e k , p rz e m y s ło w c y  

ż ą d a ją  p is e m n e g o  w y ja ś n ie n ia .

E L E K T R Y F IK A C J A  G D Y N I .

O d b y ło  s ię p o d p rz e w , k o m is a rz a  

r z ą d u  k o le jn e  p o s ie d z e n ie  z a rz ą d u  m ie j­
s k ic h  z a k ła d ó w  e le k try c z n y c h , n a  k tó -  
r e m  p o s ta n o w io n o ro z s z e rz y ć te g o ro ­
c z n y p ro g ra m  in w e s ty c y jn y z a k ła d ó w  

w  k ie ru n k u  p rz e p ro w a d z e n ia d o d a tk o ­
w y c h  l in i j n a o s ie d la , le ż ą c e w  s fe rz e  

in te re só w  b u d o w la n y c h ,

C IE K A W Y  T E K S T  M O D L IT W Y .

N a  m u ra c h  ś re d n io w ie c z n e j k a te d ry  

w  C h e s te r - A v o n  (A n g lja ) o d n a le z io n o  
w  c z a s ie o d n a w ia n ia w y ry ty c ie k a w y  

te k s t m o d litw y .

O to  w ie rn y  je j p rz e k ła d :

, ,D a j m i, P a n ie , d o b re  t r a w ie n ie  i o -  
b y m  m ia ł z a w s z e c o t r a w ić ! D a j m i, 
P a n ie , c ia ło  z d ro w e i d o b ry  s p o s ó b  n a  
u trz y m a n ie  g o  w  z d ro w iu ! D a j m i, P a ­
n ie , u m y s ł z d ro w y , b y m  m ó g ł z a w s z e  
z d ro w o  m y ś le ć ! Z d z ia ła j ta k , b y m  m ó g ł  
z a w s z e u c h y lić s ię o d g rz e c h u , s ta ra ć  

s ię  c z y n ić  d o b rz e ! D a j m i, P a n ie , u m y s ł 
w o ln y , k tó ry  n ie  o d d a je s ię k a p ry so m ,  
k tó ry  n ie  b e c z y , n ie  w z d y c h a ! N ie  d o ­
z w ó l, P a n ie , m e m u  „ ja “ , b y  m o g ło  k ie ­
d y k o lw ie k  s p rz e n ie w ie rz y ć s ię p ra w o m  

ry c e r s k im ! D a j m i, P a n ie , u m y s ł w e ­
s o ły , b y m  m ó g ł w  c a łe j p e łn i c ie s z y ć  s ię  
d o b rą  z a b a w ą ! I b y m m ó g ł z n a le ź ć  
s z c z ę ś c ie  w  ż y c iu  i o b c o w a ć  z  p o d o b n y ­

m i s o b ie ! ”

Sowiety w przededniu bankructwa
O L B R Z Y M IE  D Ł U G I Z A G R A N IC Z  N E  R Z Ą D U  M O S K IE W S K IE G O .

P a ry ż , W  k o ła c h  f in a n s o w y c h  w ie l- d y  z ło ty c h . Z  s u m y te j 4 5 m iljo n ó w  
k ie w ra ż e n ie w y w o ła ł r a p o r t k o m is j i f im tó w  w in n a  R o s ja  N ie m c o m . W  r a z ie
a n g ie lsk o - a m e ry k a ń s k ie j , k tó ra  p o ­
w ró c iła  z R o s ji p o  d łu g o trw a ły c h  b a d a ­
n ia c h s ta n u g o s p o d a rc z e g o  R o s ji s o w .  
Z d a n ie m r z e c z o z n a w c ó w e k o n o m ic z ­
n y c h , R o s ja  je s t w  p rz e d e d n iu  b a n k ru ­
c tw a . D łu g i h a n d lo w e r z ą d u  m o s k ie w ­
s k ie g o z a g ra n ic ą  w y n o s z ą  7 5 m iljo n ó w  
fu n tó w  s z te r l in g ó w , t . j , p o n a d  3  m ilja r -

W Y C O F U J Ą  Z A M Ó W IĘ

P a ry ż . W  ty c h  d n ia c h  o c z e k iw a n y  
je s t tu p rz y ja z d z M o s k w y s p e c ja ln e j  
k o m is ji w  l ic z b ie  7 -m iu  c z ło n k ó w , k tó ­
r a  m a  n a  c e lu  ro z m ie s z c z e n ie z a m ó w ie ń  

w ś ró d  p rz e m y s ło w c ó w  f r a n c u s k ic h .
N a  c z e le  k o m is j i je s t b y ły  k o m is a rz  

lu d o w y f in a n s ó w  P ia ta k o w .
W  z w ią z k u  z p rz e s i le n ie m  n ie m ie c -  

d e m , w ie le z a m ó w ie ń o d d a n y c h  n ie ­
m ie c k im  f i rm o m p rz e m y s ło w y m , n ie  

m o g ą  b y ć  w y k o n a n e  w  te rm in ie .
W o b e c te g o k o m is a rz h a n d lu z e w ­

n ę trz n e g o M ik o ja n ro z k a z a ł w y c o fa ć

b a n k ru c tw a R o s ji, c i , k tó rz y  u d ż ie la l i 
S o w ie to m  k re d y tu , n ie  d o s ta n ą  n ic . , p o ­
n ie w a ż g w a ra n c je , r z e k o m o z a b e z p ie ­
c z a ją c e te k a p ita ły , s ą  n ie d o s ta te c z n e . 
W  c h w il i o g ło s z e n ia  b a n k ru c tw a p rz e z  
r z ą d  s o w ie c k i n a jw ię k s z e s tr a ty  p o n io ­
s ły b y  i ta k  z b a n k ru to w a n e N ie m c y ,

N IA  S W E  Z N IE M IE C .

s z e re g  te rm in o w y c h z a m ó w ie ń  z N ie ­
m ie c  i „ p rz e rz u c ić ”  je  d o  F ra n c ji .

P ró c z p o w o d ó w n a tu ry g o s p o d a r ­
c z e j p o s ta n o w ie n ie  to  m a  i c e le  d y p lo ­
m a ty c z n e .

O d d a n ie F ra n c ji z a m ó w ie ń  n ie m ie c ­
k ic h m a n a c e lu u ła tw ie n ie z a b ie g ó w  
a m b a sa d o ra s o w ie c k ie g o D o w g a le w -  
s k ie g o w  s p ra w ie n a js z y b s z e g o z a ­
w a rc ia  k o rz y s tn e g o  d la  Z . S . R . R  t r a k ­
ta tu  h a n d lo w e g o  s o w ie c k o  - f r a n c u s k ie ­

g o .
— o —

C U D E M  U R A T O W A N Y  O D  Ś M IE R C I .

P o d c z a s z a w o d ó w  m o to c y k lo w y c h w  B e lfa s t (A n g lja ) z n a n e m u  m is trz o w i a n g ie ls k ie m u M a c  

C ra c k e n o w i z d a rz y ł s ię w y p a d e k , k tó ry  c u d e m  ty lk o  n ie s k o ń c z y ł s ię ś m ie rc ią . N a  z a k rę c ie  

je ź d z ie c z o s ta ł w y rz u c o n y  z m a s z y n y  n a m u r , o ta c z a ją c y to r , u p a d ł je d n a k ta k  s z c z ę ś liw ie , 

ż e o d n ió s ł ty lk o le k k ie o b ra ż e n ia . —  Z d ję c ie p rz e d s ta w ia  c h w ilę u p a d k u  M a c C ra c k e n a . — •

k a s e tk ę , w  k tó re j z n a jd o w a ły  s ię  z n a c z ­

k i w a r to ś c i k ilk u s e t z ło ty c h .

W y ja z d m in is tró w  f r a n c u s k ic h d o  

s to l ic y N ie m ie c n a s tą p ić m a w  c ią g u  

n a jb l iż s z y c h  1 4  d n i.

Laval i Briand jadą
s k a , —  U c z e s tn ic y l ic z n e g o p o c h o d u  
w z n o s i l i z b io ro w e  o k rz y k i; „ N ie d e r m it  

P o le n !“ , „ D e u ts c h la n d  e rw a c h e !" ( t . z n .  
P re c z  z  P o ls k ą ! N ie m c y , o b u d ź c ie  s ię ! ) .  

P o lic ja n ie p rz e d s ię w z ię ła ż a d n y c h  z a ­
p o b ie g a w c z y c h ś ro d k ó w , a b y d o d e ­
m o n s tra c ji n ie  d o p u ś c ić .

N O W Y  N A P A D  N A  P O C Z T Ę .

M a k ó w  M a ło p o ls k i . N ie z n a n i s p ra w ­
c y  w ła m a li s ię d o  b iu r u rz ę d u  p o c z to ­

w e g o  w  Z a w o ji .

S p ło s z e n i , n ie  z d ą ż y l i ro z b ić  k a s y  o -  
g n io trw a łe j i z a b ra li ty lk o p o d rę c z n ą

do Berlina.
„ P a r is  M id i” , o m a w ia ją c  w y n ik i p le ­

b is c y tu w  P ru s a c h tw ie rd z i , iż b e z p o ­

ś re d n im  n a s tę p s tw e m  k lę s k i e le m e n tó w  
r a d y k a ln y c h  b ę d z ie  w iz y ta  L a v a la  i B r i-  

a n d a  w  B e r lin ie ,

Pierwsze dni wojny
światowej przed 17-tu laty.

J a k  w ia d o m o , d n ia  3  s ie rp n ia  r . 1 9 1 4  
n a s ta ł s ta n  w o je n n y  m ię d z y  F ra n c ją  a  

N ie m c a m i, p o p rz e d z o n y  m o b il iz a c ją  a r ­
m ji i f lo ty z e s tro n y  N ie m ie c , A u s tr j i, 

R o s ji i S e r fo j i .

E u ro p a ju ż p o p rz e d n io b y ła je d n ą  

b e c z k ą  p ro c h u  i t r z e b a  b y ło  ty lk o  is k ry ,  
a b y  s p o rw o d o w a ć w y b u c h ta k  s tr a sz l i ­

w y , ż e  o d  n ie g o  c a ły  ś w ia t z a d rż y  i Z a ­

c h w ie je  s ię  w  s w y c h  p o s a d a c h . I s k rę  tę  
r z u c i ła  z  u k ry c ia  r ę k a  n ie m ie c k a , F ra n ­
c ja z a ś w id z ą c n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n a ­

p a d u  n ie m ie c k ie g o  n a  s w e g ra n ic e , n ie  
m o g ła p o z o s ta ć  w  ty le i z m u s z o n a k o ­
n ie c z n o ś c ią m u s iia ła p rz y łą c z y ć s ię d o  

w o jn y .

W o jn a ś w ia to w a  p rz e d  1 7 - tu  la ty  z  
c a łą  s i łą  i g w a łto w n o ś c ią  w y b u c h ła  n a j­

p ie rw  n a  f ro n c ie  z a c h o d n im , w  w a lk a c h  
m ię d z y  N ie m c a m i z je d n e j, a  F ra n c ją  z  

d ru g ie j s tro n y .

P o n ie w a ż F ra n c ja o d g ra n ic y n ie ­
m ie c k ie j z a b e z p ie c z y ła  s ię s z e re g ie m  
p o tę ż n y c h  tw ie rd z , p rz e to w o js k a  n ie ­

m ie c k ie  z  te j s tro m y  m o g ły b y  w ta rg n ą ć

d o  F ra n c j i, je d y n ie  z  n a jw ię k s z e m i t ru ­

d n o ś c ia m i i w ie lk ie m i o f ia ra m i. J u ż  ła ­
tw ie js z a d ro g a d o  F ra n c ji p ro w a d z i ła  

p rz e z  B e lg ję .

R z e c z  ja s n a , ż e  B e lg ja  n ie  m o g ła  ż a ­
d n ą m ia rą z g o d z ić  s ię d o b ro w o ln ie n a  

p o g w a łc e n ie s w e g o te ry to r ju m  p rz e z  

d z ic z  m ilita rn ą  p ru s k ą , k tó ra  —  ja k  s ię  
p o te m  o k a z a ło  —  m o g ła b y  ty lk o  z n is z ­

c z y ć w  b a rb a rz y ń s k i s p o s ó b  k w itn ą c e  

m ia s ta  i w io s k i b e lg ijs k ie , a  lu d n o ś ć  c a ­

łą  z a m ie n ić  w  n ie w o ln ik ó w  m ilita rn e g o  

b a łw a n a  p ru sk ie g o .

G d y  w ię c  r z ą d b e lg i js k i w  s p o s ó b  
s ta n o w c z y  o d m ó w ił N ie m c o m  z e z w o le ­
n ia  n a  p rz e m a rs z ic h  w o js k  d o  F ra n c ji  
p rz e z te ry to r ju m  b e lg i js k ie , N ie m c y  z  

b ły s k a w ic z n ą  s z y b k o ś c ią  z a  p o m o c ą  s a ­

m o c h o d ó w  p rz e rz u c i l i 6 0 .0 0 0  w o js k a  r a ­

z e m z c ię ż k ą  a r ty le r ją p o d  p o tę ż n ą  

tw ie rd z ę  b e lg ijs k ą  L e o d ju m  i ju ż  w  d n iu  

7 s ie rp n ia  k u  z d u m ie n iu  c a łe g o  ś w ia ta  

ją  z d o b y li .

L e o d ju m , je d n a z n a jp o tę ż n ie js z y c h  

fo r te c  n a  ś w ie c ie , k tó ra  w  in n y c h  w a ­
ru n k a c h  m o g ła b y  b ro n ić  s ię p rz e z k il­
k a  m ie s ię c y  —  p a d ła  w  d w ó c h  d n ia c h .

N ic d z iw n e g o , je ż e l i z w a ż y m y , ż e

p o d  L e o d ju m  z a c z ę ły  ju ż  d z ia ła ć  o lb rz y ­

m ie , w  ta je m n ic y p rz e d  ś w ia te m  z b u ­

d o w a n e a rm a ty  o ś re d n ic y  w y lo tu 4 2  

c m ,, w y rz u c a ją c e  n a  o d le g ło ś ć  p rz e s z ło  

1 2 k ilo m e tró w p o c isk i , w a ż ą c e  k ilk a  

c e n tn a ró w  m e try c z n y c h i p ę k a ją c e  z e  

s tr a sz l iw ą  s i łą . P o d  L e o d ju m  w ię c  ś w ia t  
p rz e k o n a ł s ię o  s tr a sz l iw e m  d z ia ła n iu  

c ię ż k ie j a r ty le r j i n ie m ie c k ie j .

P o  z ła m a n iu te j p ie rw s z e j z a p o ry ,  
w o js k a n ie m ie c k ie  w  c ią g u  s ie rp n ia w  
z w y c ię s k ic h w a lk a c h p rz e ła m a ły  l in je  

fo r te c  b e lg i jsk ic h i ro z la ły  s ię s z e ro k ą  

f a lą  p o  te ry to r ju m  F ra n c ji , n is z c z ą c  w ie  

k o w e z a b y tk i k u ltu ry  f r a n c u s k ie j , ru j ­

n u ją c  c a ły  d o ro b e k  c y w iliz a c y jn y  k ra ju  

i g w a łc ą c  b ru ta ln ie  lu d n o ś ć  m ie js c o w ą . 

O k o ło  1 0  w rz e ś n ia , N ie m c y  s ta n ę li p o d  

s a m y m  n ie m a l P a ry ż e m .
D o p ie ro b itw a n a d  M a rn ą o s ła b iła  

im p e t n ie m ie c k i i o d tą d  w o jn a  to c z y ła  

s ię z e z m ie n n e m  s z c z ę ś c ie m , W  c ią g u  
c z te re c h  n a s tę p n y c h  la t p o z o s ta ły  ś w ia t  

n ie  c h c ą c  z a p rz ą c  s ię  n a  w ie k i w  ja rz ­

m o b u tn e g o P ru s a k a , z m o b il iz o w a ł  

w s z y s tk ie  s w e  s i ły  i ty ta n ic z n y m  k rw a ­

w y m  w y s iłk ie m  z d o ła ł w  r . 1 9 1 8  p o k o ­

n a ć o s ta te c z n ie g ro ź n ą h y d rę m ili ta ry -  

z m u  p ru sk ie g o .  -d k o .

N O W O M IA N O W A N Y  W IC E M IN IS T E R  

S K A R B U .

D y re k to r w ile ń s k ie j I z b y  P rz e m y s ło w o - H a n d l ,  

p ro fe s o r U n iw e rs y te tu  S te fa n a  B a to re g o  w  W il­

n ie , S ta n is ła w  Z a w a d z k i , z o s ta ł m ia n o w a n y  w i­

c e m in is tr e m  s k a rb u .
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G ro m y w o jn y c o ra z b a rd z ie j z b l iż a­

ły  s ię k u W a rsz a w ie ...

Ja k to l? W ię c w o jn a , ro z g ry w a ją­

c a s ię o d d w ó c h p ra w ie la t , g d z ie ś h e n 

n a n ie z n a n y c h k re sa c h , m ia ła z a g ra ż a ć 

b e z p o śre d n io w y g o d n e m u ż y c iu w  g łę­

b i k ra ju ? T e s tra sz n e h o rd y b o lsz ew ic­

k ie , o k tó ry c h ty le o p o w ia d a l i b la d z i i  

w y n ę d z n ia li u c h o d ź c y z R o s ji , m ia ły  

sp a ść n a k ra j n a sz p rz ep ię k n y a ta k ju ż  

z n isz c z o n y ? C o ra z s tra sz n ie jsz e w ie ś­

c i o b ie g a ły k ra j , z k a ż d y m d n ie m , z k a­

ż d y m k i lo m e tre m z b l iż a ją c y m n ie p rz y­

ja c ie la d o s to lic y , ró w n o w ag a d u c h a n a­

ro d u p a d a ła , p o d ry w a ją c je d n o c z e śn ie 

n a f ro n ta c h ż o łn ie rsk ie se rc a —  p u n k t 

w y jśc ia w sz y s tk ic h sp ra w , ty c z ą c y c h s ię 

w o jn y .

Ja k k re sy d łu g ie i sz e ro k ie , p a l i ły  

s ię fo lw a rk i , z a śc ia n k i i w s ie . N ie p rze r­

w a n e k o ro w o d y u c ie k in ie ró w z a ta ra so - 

w y w a ły w sz e lk ie d ro g i, u tru d n ia ją c ru ­

c h y w o jsk w ła sn y c h .

T ra g ic z n e g ro ttg e ro w sk ie o b ra zy z 

p rz e d n ie sp e łn a la t 6 0 -c iu w c ie la ły s ię 

n a n o w o w  t ra g ic z n ie jsz e je sz c z e ż y c ie . 

N ie p o m a g a ły lo k a ln e z w y c ię s tw a , h e­

ro ic z n e w p ro s t w y s i łk i p o sz c z e g ó ln y c h 

p u łk ó w i d y w iz y j .

N a c z e ln y W ó d z p o lsk i m ó w i o ty m  

© ■k res ie , ż e p o d n a w a łą k a ta s tro f se rc a 

ż o łn ie rsk ie m ię k ły a n a s tró j w  k ra ju b y ł  

z w ia s tu n e m k lę sk i ,

L in ja o b ro n n a B u g u , k tó rą o s ią g n ę­

ły  a rm je p o lsk ie w  sw y m o d w ro c ie w  

p ie rw sz y c h d n ia c h s ie rp n ia b y ła o s ta t­

n ią n a tu ra ln ą l in ją  o b ro n n ą p rz e d s to l i­

c ą . M ia ła b y ć o n a w  m y ś l k o n c e p c j i 

N a c ze ln e ig o W o d z a w y k o rz y s ta n ą d la o - 

s ta te c z n e g o z a trz y m a n ia n ie p rz y ja c ie la 

o ra z d la w y k o n a n ia p rz e c iw n a ta rc ia . —  

N ie s te ty je d n a k , 1 s ie rp n ia p a d ł B rz e ść . 

IV  a rm ja ro sy jsk a w  d ą ż e n iu p rz ez 

sk rz y d le n ie le w eg o sk rz y d ła p o lsk ie g o 

—  1 a rm ji —  je d n o c z e śn ie p ra w ie z a ję­

ła Ł o m ż ę , p o su w a ją c s ię z w y c ię sk o m ię­

d z y g ra n ic ą p ru sk ą i N a rw ią . W o b e c 

ta k ie j sy tu a c j i n a le ż a ło sp o d z iew a ć s ię 

w ro g a p o d m u ra m i s to l ic y z g o d z in y n a 

g o d z in ę .

S tra ted z y d o m o ro ś l i ju ż p o d d a li 

W a rsz a w ę . M n ó s tw o o b y w a te li w  p a­

n ic e o p u sz c z a ło m u ry s to l ic y —  p a n o­

w a ła d e p re s ja , n ie w ia ra , tc h ó rz o s tw o . 

N ie je d n e z b ro d n ic ze u s ta w y m a w ia ły 

s tra sz n e s ło w o ; , ,F in is P o lo n ia e " . Z a 

c e n ę h o n o ru i g o d n o śc i n a ro d u p o d e j­

m o w a ła s ię z a g ra n ic a p o ś re d n ic tw a m ię­

d z y n a m i i  R o s ją .

N ie w ie lu p ra c o w a ło d a le j w y trw a le 

z w ia rą w  o s ta te c z n e z w y c ię s tw o . M i ­

m o n ie p o w o d z e ń n a f ro n c ie N a c z e ln y 

W ó d z z m o b il iz o w a ł n o w e ro c z n ik i , —  

w rza ła p ra c a o rg a n iz a c y jn a . P o ru sz y­

ło  s ię su m ie n ie o b y w a te l i —  w s tę p o w a­

n o m a so w o d o w o jsk a , A rm ja p o lsk a 

o s ią g a im p o n u ją c ą l ic z b ę m il jo n a ż o łn ie - 

n ie rz y . N a c z e ln y W ó d z , k tó re g o p o m y­

s ły  n ie m o g ły b y ć z re a l iz o w a n e n a d B u ­

g ie m , d e c y d u je s ię n a in n e o s ta tec z n e 

ro z w ią z an ie .

N a d e sz ła o w a p a m ię tn a n o c z 5 n a 

6 -g o s ie rp n ia , k tó ra m ia ła p o z o s ta ć n a 

w ie k i w  p a m ię c i N a ro d u P o lsk ie g o i  

z ło te m i z g ło sk a m i z a p isa ła s ię n a k a r­

ta c h h is to r j i i  je j W o d z a N a c z e ln e g o , —  

N o c y te j, n a p o d s ta w ie śc is ły ch o b l ic z eń 

m o ż l iw o śc i n ie p rz y ja c ie la , z a d e c y d o­

w a ł N a c z e ln y W ó d z w y k o n a ć d a lsz y 

p la n o w y ju ż o d w ró t n a W is łę i W ie p rz , 

sk u p ić m o ż l iw ie p o tę ż n e z g ru p o w a n ie 

j ia d W ie p rz e m i ta ra n e m ty m  u d e rzy ć 

n a le w e sk rz y d ło , m a sz e ru ją c e j p o d 

W a rsz a w ę n a w a ły m o sk ie w sk ie j .

P o ło ż e n ie s tra te ig ic z n e i p o l i ty c z n e 

p o z w o l i ło N a c z e ln em u W o d z o w i w z m o­

c n ić f ro n t p ó łn o c n y w  m y ś l z d e cy d o w a­

n e g o m a n e w ru k o sz tem je d n o s te k f ro n ­

tu p o łu d n io w e g o . T o te ż d n ia 1 2 s ie r­

p n ia o d B ro d n ic y n a P o m o rz u , p o p rz ez 

T o ru ń w z d łu ż W is ły  d o D ę b l in a z w y ­

su n ię c ie m p rz y c z ó łk a p o d W a rsz a w ę i  

5 a rm ji n a d W k rę , sk u p ia ją s ię 1 i  2 a r­

m je . N a d W ie p rz e m z a ś , p rz e z n a c z o­

n a d o o s ta te c z n e j ro z g ry w k i, s ta je w  re­

jo n ie D ę b l in a a rm ja 4 - ta i 3 -c ia n a je j  

p ra w e m sk rz y d le .

Z a ś le p io n y d o ty c h c z a so w e m p o w o­

d z e n ie m n ie p rz y ja c ie l p ro w a d z i ł d a lsz y 

sw ó j g łó w n y w y s i łe k t rz e m a a rm jam i n a 

W a rsz a w ę , w y sy ła ją c sw o ją 4 a rm ję n a 

p ó łn o c d la fo rso w a n ia W is ły  m a n e w re m 

p a sk ie w ic z o w s ik im , o s ła n ia ją c s ię o d l i -  

n j i W ie p rz a s ła b ą G ru p ą M o z y rsk ą . —  

R o s ja n ie n a c ie ra ją n a W ło c ła w e k , N ie ­

sz a w ę ; n a ta rc ie b e z p o ś re d n ie n a W a r­

sz a w ę z a trz y m u je s ię o p ie rs i je j o b ro ń­

c ó w .

N a s ta je 1 5 s ie rp n ia , d z ie ń d e c y z j i 

N a c z e ln e g o W o d z a , k tó ry św ite m d n ia 

n a s tę p n e g o ro z p o c z y n a z a m ie rz o n y m a­

n e w r ,

W  m g lis ty p o ra n e k d n ia 1 6 s ie rp n ia 

w y ru sza g ru p a m a n e w ro w a , sk ła d a ją c a 

s ię z 5 d y w iz y j p ie c h o ty i b ry g a d y k a - 

w a le r j i , ro z c ią g n ię ta m ię d z y W is łą i B u ­

g ie m , w p ro s t n a p ó łn o c . N a s tró j w  sz e­

re g a c h p o d n io s ły —  ż o łn ie rz z a c h w y c o­

n y , ż e z n ó w m o ż e iś ć n a p rz ó d i b ić w ro ­

g a . R o z u m ie k a ż d y , ż e b itw a d z is ie jsz a 

to b itw a o W o ln o ść , o N ie p o d le g ło ść , 

o H o n o r N a ro d u , o se n s b y tu i  ż y c ia . W  

sz e re g a c h o d ra d z a s ię w ia ra w  z w y c ię­

s tw o .

Je sz c z e m g ły n ie u n io s ły s ię n a d p o­

la i łą k i, je sz c z e s ło ń c e u k o śn o p ro m ie­

n ie p o sy ła ło n a z ie m ię , a ju ż tu i ta m  

t ra jk o ta ły k a ra b in y m a sz y n o w e , w a r­

c z a ły p ła to w c e i p o c isk i a r ty le ry jsk ie 

ry ły  p o lsk ą z ie m ię . C o ra z s i ln ie j b itw a 

g rz m ia ła , c o raz p o tę ż n ie j fa la p o lsk a 

p a r ła k u p ó łn o c y . P a m ię tn y to d z ie ń , 

p a m ię tn y i n ie z a p o m n ia n y p rz e n ig d y 

p rz e z ty c h w sz y s tk ic h , k tó ry m w  d n iu 

ty m  d a n e b y ło k rw a w o p ra c o w a ć d la 

P o lsk i , P o łu d n ie , s ło ń ce n ie m iło s ie rn ie 

p a rz y , ż o łn ie rz e p o k ry c i k u rz e m , z m ę­

c z en i d o b y w a ją o s ta tk a s i ł, a b y iś ć —  

p rz e ć n a p rz ó d . L a se k z a la sk ie m , w z g ó­

rz e z a w z g ó rz em , w ie ś z a w s ią w p a d a 

w  rę c e ż o łn ie rsk ie , D o w o jsk w a lc z ą­

c y c h d o łą c z a ją s ię w ie śn ia c y —  tu s ta­

ry  c h ło p p ro w a d z i p a ru w z ię ty c h p rz ez 

s ie b ie m o sk a l i , ó w d z ie m ło d a d z iew u­

c h a w ie jsk a , o k le p n a k o n iu , t rz y m a ją c 

w id ły  w  g a rśc i , p o g a n ia p a ru m o n g o - 

łó w ...

W  p ie rw sz e j d o b ie z w y c ię sk ie j o fe n­

sy w y z n a d W ie p rz a d o k o n y w u ją o d­

d z ia ły o lb rz y m ic h w y s i łk ó w m a rsz o­

w y c h , o s ią g a ją c w  d n iu 1 7 s ie rp n ia , o -
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a zbrojenie na morzu. 
Cztery nowe pancerniki.

W  z w ią z k u z g ło sa m i p ra sy z a g ra­

n ic z n e j o k o n ie c z n o śc i z a n iec h a n ia b u­

d o w y p rz e z N ie m c y k rą ż o w n ik ó w w o ­

je n n y c h tw ie rd z iła p ra w ico w a p ra sa n ie 

m ie c k a , ż e w ia d o m o śc i o b u d o w ie 8 je ­

d n o s te k m o rsk ic h (w o je n n y c h ) o p a r te są 

n a ... k ła m stw ie . O k a zu je s ię je d n a k , 

ż e z a c h o d z i tu n ie p o ro z u m ie n ie , a z e 

s tro n y n a c jo n a l is ty c z n e j u s i ło w an ie z a­

tu sz o w a n ia te j z p e w n y c h w z g lę d ó w 

n ie m iłe j d la N ie m c ó w sp ra w y . C z y ta m y 

b o w iem w  u w a d ze d o ro z d z . E , 2 2 b u d­

ż e tu R e ich sw e h ry n a r . 1 9 3 1 , c o n a s tę­

p u je :

„ P la n b u d o w y z a s tę p o w y c h je d n o­

s te k m o rsk ic h sk ła d a s ię z e w z g lę d u n a 

t ru d n e p o ło ż e n ie f in a n so w e R z e sz y z 2  

c z ęśc i . P rz e d s ta w ia n a o b e c n ie c z ę ść I  

g ó ln ą l in ję k o le i W a rsz aw a —  S ie d lc e 

i łą c z ą s ię w  M iń sk u M a z o w ie c k im z e 

z w y c ięs lk ie m i o d d z ia ła m i, d z ia ła ją c e m i 

z p o d W a rsz a w y . Je szc z e p a rę w y s i ł­

k ó w  w  d n ia c h n a s tę p n y c h i  a rm je ro sy j­

sk ie , z d ą ż a ją c e w  t ry u m fa ln y m p o c h o­

d z ie „ N a A rsz a w u " , is tn ie ć p rz e s ta ły . 

iK to  n ie u sz ed ł n a w sch ó d lu b d o P ru s , 

p o le g ł lu b m a so w o t ra f ia ł d o n ie w o l i .—  

N ie sk o ń c z o n a i lo ść b ro n i i m a te r ja łu 

w o je n n e g o t ra f i ły  w  rę c e P o la k ó w . —  

A rm je 4 , 1 5 , 3 i 1 6 z o s ta ły w y k re ś lo n e 

z e s ta n u w o jsk a ro sy jsk ie g o , W  c ią g u 

n ie sp e łn a ty g o d n ia w a lk p rz e k re ś lo n o 

d w u m ie s ię c z n e z w y c ię s tw o ro sy jsk ie , a 

w a r to ść n a sz e g o ż o łn ie rz a d la d a lsz y c h 

w a lk w z ro s ła s tu k ro tn ie .

D z iś m ija 1 1 la t o d o w y c h z m a g a ń o  

W o ln o ść O jc z y z n y .

D z ie ń 1 5 s ie rp n ia , d z ie ń p o rz e d z a ją - 

c y z w y c ię sk ą o fe n sy w ę , je s t d ro g ą ro c z­

n ic ą d la ż o łn ie rz a , a lb o w ie m w  d n iu 

ty m  d o w ió d ł sw e j w ie lk ie j w a rto śc i m o­

ra ln e j i w ia ry z w y c ię sk ie j , k tó rą p o tra­

f i ł  z a sz c z e p ić c a łe m u sp o łe cz e ń s tw u .

A  P o lsk a c a ła , ja k d łu g a i sz e ro k a , 

n ie c h o d d a h o łd T e m u , k tó re g o w o la 

p rz e m o ż n a , ta le n t W o d z a i g e n ju sz d o­

p ro w a d z i ły d o o s ta te c z n e g o w y w a lc z e­

n ia N ie p o d le g ło śc i n a sz e j, d o w sk z e sz e - 

n ia o d se te k la t z a p o m n ia n y c h t ra d y c y j 

G ru n w a ld u , W ie d n ia i K irch o lm u .

p rz e w id u je m . in , n a jp ie rw z a s tą p ie n ie 

b e z w z g lę d u n a w a ru n k i 4 n a js ta rsz y c h 

p a n c e rn ik ó w . C z ę ść I l -g a p rz e w id u je 

p ó ź n ie j z a m ia n ę n a n o w e je d n o stk i p o­

z o s ta w io n y c h n a m 4 p a n c e rn ik ó w i 3  

k rą ż o w n ik ó w ; w sp o m n ia n e 7 o k rę tó w 

o s ią g n ę ły ju ż d z is ia j u s ta lo n y d la n ic h 

p rz e z t ra k ta t w e rsa lsk i w ie k ...”

P o n ie w a ż b u d ż e t R e ic h sw e h ry z o­

s ta ł p rz y ję ty , ja sn e m je s t, ż e i b u d o w a 

4 p a n c e rn ik ó w d o jd z ie d o sk u tk u . —  

D z ie je s ię to w sz y s tk o w te d y , k ie d y g o­

sp o d a rk a f in a n so w a R z e sz y s ię z a ła m u­

je , a k re d y t z a g ra n ic z n y ty lk o  n a c z a s 

k ró tk i p o d trz y m u je n a d w ą tlo n y o rg a­

n iz m  n ie m iec k i .. .

—o—
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67V  ; (Ciąg d a lsz y ) .

B o rk o w ic z a ś p o d b o k i s ię w z ią ł i  s ta ł , p a trz ą c .

R u sz y l i s ię w sz y sc y . N a w e t n a jb a rd z ie j p i ja n i 

w s ta w a l i z ła w  i  p o d n o s i l i g ło w y . Ja sk ra w e św ia t ło 

p o c h o d n i p a d ło n a ic h tw a rz e , o g o rz a łe , a te ra z k rw ią  

n a b ie g łe , o d t ru n k u c z e rw o n e . O c z y b łę d n e , sz e ro k o 

o tw a rte , sk ie ro w a ły s ię w sz y stk ie k u w o je w o d z ie .

T e n z a ś h io m e n t c z e k a ł, a w re sz c ie d o n o śn y m 

g ło se m :
—  S łu c h a jc ie , W ilk i !  —  k rz y k n ą ł w  n ie m ie c k ie j 

^ rn o w ie ; —  w sz y sc y , ja k o tu je s te śc ie , z g ro m a d z e n i z e  

w sz y s tk ic h k ra jó w św ia ta ... w y P o la c y , i  w y  W ę g rz y 

—  p a s tu sz k o w ie k rz y ż o w i —  i  w y  te u to ń sc y ra u b r i t - 

te ro w ie i ra u b b u rg o w ie , i  w y k a p itan i m o rsc y , V ita l-  

sc y b ra c ia —  p rz y ja c ie le b o ż y a w ro g o w ie św ia ta —  

s łu c h a jc ie ! .. . G d y b y z a ś k tó ry m o w y m e j n ie p o ją ł , 

i le ż e b y d lę i ta ls k ie a lb o w ę g ie rsk ie je s t —  te d y o to 

ra u b b u rg S k o ra , k tó ry , c o rz e k ę , w y tłu m a c z y k a ż d e­

m u ; i le ż e o n i  z m is trz e m k rz y ż a c k im d o h o n o ro­

w e g o s to łu s ia d a ł, i  p o m o rza c h s ię w łó c z y ł , i  z I ta l j i  

n a W ę g ry d o P a le s ty n y sz e d ł, ja k o p a s tu sz e k k rz y ż o­

w y , sz u k a ć g ro b u C h ry s tu sa ... A  p rz e to m u d ja b e ł 

ró ż n e m o w y p o d sz ep ty w a , k tó re j je n o p o trz e b a ... P rz e­

to s łu ch a jc ie , W ilk i ! . . .

f —  S łu c h a m y ! —  o d k rz y k n ę ło k i lk a g ło só w .

S k o ra z a ś o d je d n e g o d o d ru g ie g o ju ż b ie g a ł, p i ­

ja n y c h b u d z i ł , a k a ż d e m u d o u c h a c o ś k ła d ł .

B o rk o w ic z n o w u s ię n a p i ł —  p o c z e m d o śc ia n y 

p o d sz e d ł i  u ją ł m ie cz o g ro m n y , sz e ro k i a d łu g i. W  g ó­

rę go p o d n ió s ł.

—  N a o s trz e te g o m ie cz a —  rz e k ł —  p rz y s ię -

g n ie c ie ! N a d u sz ę w a szą i  c ia ło b ę d z ie c ie s ię k lą ć , iż  

w y  w sz y sc y , ja k o tu je s te śc ie , o d rz e k a ją c s ię w sz e la­

k ic h d a w n y c h z w ią z k ó w b ra te rsk ic h , c z y l i k o n f ra te r - 

n i j , d o je d n e g o o d tą d z w ią z k u i  k o n f ra te rn j i W ilk ó w  

/ n a le ż y c ie , a ż d o o s ta tn ie g o tc h u , a ż d o o s ta tn ie j k ro p l i  

■ k rw i! . . .

R o z le g ł s ię sz c z ę k b ro n i i  w rz a w a . S to m ie c z ó w 

w z n io s ło s ię w  g ó rę i  sk rz y ż o w a ło . Z e s tu p ie rs i w y ­

sz e d ł o k rz y k :

—  N a c ia ło i  d u sz ę ... n a g ło w ę i  z b a w ie n ie ... p rz y­

s ię g a m y ! ...

—  P o d d a je c ie s ię te d y —  m ó w ił B o rk o w ic —  p o d 

m ie c z m ó j i  z n a k , k tó ry S z a ry W ilk  je s t , a k ła m i d u s i 

i n ie p u sz cz a , je n o g d y w ró g z d e c h n ie ! W ro g ie m 

z a ś w a sz y m te n , k tó ry m o im  w ro g ie m ... p o m s ta w a sz a 

ta m , k ę d y m o ja p o m s ta —  a ja ró w n ie ż z a k a ż d e g o 

z w a s w  o g ień i  w  w o d ę ... n a ż y c ie i  śm ie rć !

- N a ż y c ie i  śm ie rć ! —  w o ła n o z a p rz e w o d e m 

S k o ry ,

- - . . /T e d y ja , M a ć k o N a p iw o n z B o rk u „ S z a ry 

W ilk ”  d o m e g o h o n o ro w e g o s to łu , d o b ra te rs tw a m e­

g o w a s w sz y s tk ic h p rz y p u sz c z a m ! ...

—  H u —  h a ! h u —  h a ! —  ro z le g ło s ię w o ła­

n ie , ja k g rż m o t.

R a z je sz c z e sk rz y żo w a ły s ię z e sz c z ę k ie m m ie c z e 

ry c e rsk ie , a p o te m p o d n ie s io n o d z b a n y w  g ó rę i  p ito , 

w re sz c ie z a ś śc isk a n o s ię w  b ra te rsk ie j c z u ło śc i.

S k o ra k a ż d e m u n a sz y ję s ię rz u c a ł.

—  Ja m tw ó j b ra t! —  m ó w ił , p isz cz ą c , i  le d w o 

n ie p ła k a ł.

—  W śc ie k ły b ie s ! —  m ru c z a ł S ę d z iw ó j, p o g a r­

d l iw y m  w z ro k ie m g o m ie rz ą c .

Z a m o m e n t n o d n io s ła s ię z n ó w w rz a w a s ro g a . 

C i, c o n a p rz ó d p i ja n i b y l i , o trz eź w ie l i ju ż i  z a c h ę c a l i 

te ra z d o p ic ia . A  S z c z e d rz y k S k o ra n a le w a ł so b ie i  

in n y m , a p o d śp ie w y w a ł w e so ło , sz c z e rzą c ż ó łte z ę b y :

—  E s t b o n a v o x : n a le j ! m e lio r : p i j ! o p t im ^ f 

w y p i j ! _

;  < Ś m ia n o s ię , a o n p i ł i  n a n o g a c h c h w ia ł s ię . 

D u m b ib o p iw o , 

S ta t m ih i k o la n o k rz y w o ! ... —  b e łk o ta ł . _  

A le d o re sz ty u p ić s ię n ie m ó g ł. Ja k iś n ie p o k ó j 

n im  m io ta ł , to d o w o je w o d y s ię z b liż a ł i  sz e p ta ł , to  

z a d rz w i w y z ie ra ł , ro z k a z y w y d a ją c , to n a s łu ch iw a ł 

u w a ż n ie . Z d a ła d o c h o d z i ł g w a r s t łu m io n y c h g ło só w . 

N a ra z S z c z e d rz y k p o sk o c z y ł , ro z tw o rz y ł p o d w o je , a 

d o k o m n a ty w e sz ło k i lk u n a s tu m ę ż c z y z n i  n ie w ia s t 

k i lk a , w y g lą d a ją c y c h d z iw a c z n ie .

—  B ic z o w n ic y id ą ! —  k rz y k n ą ł S k o ra .

S e k ta ta , k tó ra s ię w ie lc e n a W ę g rz e ch ro z m n o­

ż y ła , p ie rz c h a ła s ta m tą d n a w sz e s tro n y p rz e d m o­

ro w ą z a ra z ą . Ś c ig a ły ją te ż k lą tw y d u c h o w n y c h , i le  

ż e p o k u tn ic y c i , p o d ‘ p o z o re m sk ru c h y , o b rz y d ły c h 

d o p u sz c z a l i s ię sp ro sn o śc L K o m p a n ja M a ć k o w a , c a łą 

g ro m a d ę ta k ic h b ic z o w n ik ó w p o d ro d z e sp o tk a w sz y , 

z a b ra ła w sz y s tk ic h d la u c ie c h y .

—  N ie c h s ię m n o ż ą u n a s —  m ó w ił p a n M a ć k o 

d o S ę d z iw o ja —  m o ż e b y ć z n ic h d la n a s k o rz y ść ; 

s łu ż y ć n a m b ę d ą ...

—  P lu g a s tw o je s t ! —  o d p a r ł S ę d z iw ó j, o d w ra­

c a ją c o c zy , b o n a n ie w ia s ty n ig d y n ie p a trz a ł , w  te j 

z a ś g ro m a d z ie b y ło ic h k i lk a  b a rd z o p ię k n y c h , a p ra­

w ie z u p e łn ie o b n a ż o n y c h .

S k o ra z a ś w ie lc e s ię te rn c ie sz y ł —  rz u c i ł s ię k u  

w c h o d z ą c y m i  n a m o m e n t z n ik n ą ł w  t łu m ie .

—  B ic z u jc ie s ię ! —  w o ła ł —  je n o m i b ia łe g o 

m ię sa rz em y k a m i n ie t rą ca ć ! ...

R u sz y l i s ię i  in n i ry c e rz e , sp o g ląd a jąc c ie k a w ie .

N ie k tó ry m o c z y s ię z a isk rz y ły n a w id o k n ie w ia s t, 

k tó re o n ie śm ie lo n e , s ta ły , m ru ż ą c o c z y w  ja sk ra w e m 

św ie t le p o c h o d n i. N ie k tó re rę k o m a p rz y s ła n ia ły sw ą 

n a g o ść . . - i i / .  I

(C ią g d a lsz y n a s tą p i j .
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S T U L E C I E D Y N A  S T J I B E L G I J S K I E J .

Z  o k a z j i s e tn e j r o c z n ic y p r z y b y c ia p ie rw s z e g o k r ó la L e o p o ld a I  d o B e lg j i , o d b y ło s ię w  O s t­

e n d z ie o d s ło n ię c ie p o m n ik a te g o m o n a rc h y . W  n ie z w y k le u r o c z y s te j te j c e r e m o n j i w z ię l i u -  

d z ia ł k r ó l A lb e r t I i j e g o m a łż o n k a . Z d ję c ie p r z e d s ta w ia c h w i lę , g d y s z ta n d a r y p o c h y la ją 

s ię p r z e d p o s ą g ie m k r ó la L e o p o ld a I .

Nad bursztynowe brzegi Morza!..

S T R A S Z N E S Ą D Y  B O L S Z E W I K Ó W .

Rozstrzelanie robotników.
B u k a r e s z t , 1 4 s ie r p n ia . —  W e d łu g 

n a d e s z ły c h tu w ia d o m o ś c i z a t ru d n ie n i 

p r z y b u d o w ie o lb r z y m ic h z a k ła d ó w e - 

l e k t r y c z n y c h n a D n ie s t r z e t . z w . „ D n ie -  

p r o s t r o j”  z b u n to w a l i s ię c z ę ś c io w o p r o ­

te s tu ją c p r z e c iw k o p r a c y , t r w a ją c e j 1 6  

d o 1 8 g o d z in o r a z p r z e c iw z łe m u o d ż y­

w ia n iu . G d y p e ty c je d o a d m in is t r a c j i 

„ D n ie p r o s tr o ju' p o z o s ta ły b e z s k u tk u , 

r o b o tn ic y p o r z u c i l i p r a c ę ,

W  c e lu s t łu m ie n ia z b u to w a n y c h w y ­

s ła n o p r z e c iw n im  b a ta l jo n c z e r w o n o -  

a r m ie jc ó w . Ż o łn ie rz e , w e z w a n i d o p o -

W A R J A C I N A  U L IC A C H .

O d k i l k u  d n i P io t r k ó w  K u ja w s k i m a 

p e w n e g o r o d z a ju s e n s a c ję .

O to n ie ja k i M a r c in R a d k o w s k i , l a t 

4 8 , b r u k a r z z a m ie s z k a ły w  P io tr k o w ie 

d o s ta ł p o m ie s z a n ia z m y s łó w i w y o b r a­

Z E  Z B I O R U  T R A D Y C Y J  L U D O W Y C H .

Wniebowzięcie 
N. Panny Marji

Ś w ię c e n ie z ió ł k u  c z c i „ M a tk i  B o s k ie j

' : Z ie ln e j” .

P ię k n y o b r a z p r z e d s ta w ia w  d n iu  

W n ie b o w z ię c ia N . P a n n y M a r j i  n a s z a 

w ie ś p o ls k a . W  d n iu te g o ś w ię ta l u d  

w ie js k i s p ie s z y t ł u m n ie d o k o ś c io ła , n io ­

s ą c p ę k i w o n ie ją c y c h z ió ł , t r a w  i k w ia ­

tó w  n a p o ś w ię c e n ie .

O b r a z to  ta k  p ię k n y , ż e u w ie c z n i ł g o  

j u ż n ie je d e n m a la r z - im p re s jo n is ta . 

P r z e d e w s z y s tk ie m u d e r z a p r z e p ię k n a 

g r a k o lo r ó w , a lb o w ie m b a r w y z ió ł i  

k r a s n y c h k w ia tó w  ł ą c z ą s ię w  m i łe j h a r - . 

m o n j i z b a r w a m i c h u s t i s u ty c h g o r s e­

tó w  n ie w ie ś c ic h . P a t r z ą c n a te n b a r w ­

n y  t ł u m  z d a le k a , m a s ię w r a ż e n ie , ż e 

to  r o z s y p a n e p o d r o g a c h k w ia ty , g n a n e 

p o d m u c h e m w ia t r u w  j e d n ą s t ro n ę . . . d o  
k o ś c io ła .

N a jb a r w n ie js z y j v id o k  w  t y m  d n iu  

d a je Z ie m ia K r a k o w s k a i  Z ie m ia Ł o w i ­

c k a . W  t y c h to o k o l i c a c h n a s z e g o k r a­

j u  o b y c z a je r e g jo n a ln e p r z e c h o w u ją s ię 

n a js ta r a n n ie j i te o k o l i c e w y k a z a ć s ię 

m o g ą n a jp ię k n ie js z e m i s t r o ja m i l u d o w e - 
m i.

J u ż d z ie ń l u b d w a d n i p r z e d ś w ię­

te m W n ie b o w z ię c ia r o z p o c z y n a s ię p o  

m ie d z a c h , ł ą k a c h i u g o r a c h z b ie ra n ie 

z ió ł i k w ia tó w . D z ie w c z ę ta w y s z u k u ją 

j e p i ln ie , a lb o w ie m . k a ż d a c h c e m ie ć 

n a jp ię k n ie js z y b u k ie t . C h ło p c y z n ó w  

k r ę c ą b a to g i z k o n o p i d o p o p ę d z a n ia 

k o n i , j e ż e l i t r z e b a w o z e m j e c h a ć d o o d ­

d a lo n e g o k o ś c io ła . S ta r y m b a te m w  

d n iu t y m  p o p ę d z a ć n ie w y p a d a .

Z b ie r a s ię z io ła n a j r o z m a i ts z e , a 

w ię c „ s z c z o te c z k i N a jś w ię ts z e j P a n ie n­

k i  ’ , „ k o r o n ę P a n a J e z u s a” , m ię tę o g r o­

— u ;

s k r o m ie n ia z b u n to w a n y c h , o d m ó w i l i 

p o s łu s z e ń s tw a , tw ie r d z ą c , ż e n ie b ę d ą 

s t r z e la ć d o s w y c h b r a c i . A d m in is t r a­

c ja „ D n ie p r o s t r o ju“  z a g r o z i ła w ó w c z a s 

w e z w a n ie m s p e c ja ln y c h w o js k G . U . P , , 

m u s ia ła j e d n a k z te g o z a m ia r u z r e z y­

g n o w a ć , g d y ż w s z y s c y i n n i r o b o tn ic y o -  

ś w ia d c z y l i , ż e r ó w n ie ż p o r z u c ą p r a c ę .

Z b u n to w a n y o d d z ia ł ż o łn ie r z y z o s ta ł 

u w ię z io n y p r z e z w o js k a G . U . P . , k tó r e 

d o k o n a ły k r w a w e j m a s a k r y r o b o tn i­

k ó w .

W y c ię to w  p ie ń o k o ło 2 2 0 l u d z i .

ż a s o b ie , ż e j e s t p r e z y d e n te m , a m a z a­

m ia r o g ło s ić s ię k r ó le m .

M ia n o w a ł s o b ie a d ju ta n ta , g e n e r a­

ł ó w  i td . N a s tę p n ie m a z a r z ą d z ić o p r ó­

ż n ie n ie j e d n e g o z w ię k s z y c h d o m ó w , 

c e le m u r z ą d z e n ia d la s ie b ie o d p o w ie­
d n ie j r e z y d e n c j i .

d o w ą , b y l i c ę , m a c ie r z a n k ę , k a l in ę , d z i­

k ą m a r c h e w , r o z c h o d n ik , b o ż e d r z e w­

k o , „ w a rk o c z y k i M a tk i B o s k ie j” , d z ie­

w a n n ę , d z w o n k i i t . p . D z ie w c z ę ta w ią - 

ż ą u z b ie r a n e z io ła w  o lb r z y m i b u k ie t , a  

w  ś r o d e k w k ła d a ją d la o z d o b y s ło n e c z­

n ik i ,  p r o s o tu r e c k ie , a s t r y , m a lw y , k ło ­

s y z b o ż a , p s z e n ic y , k i l k a  g a łą z e k g r o ­

c h u , a c z a s e m n a w e t w a r z y w o i o w o c e , 

l u  i  ó w d z ie z io ła z w ią z u ją b a te m , a n a­

s tę p n ie —  j a k  k a ż ę z a b o b o n —  b a t te n 

s łu ż y j a k o ś r o d e k p r z e c iw b ó lo w i g a r­

d ła . W  t y m  c e lu c h o r e g a r d ło o b w ią z u­

j e s ię p o ś w ię c o n y m b a te m .

T a k s a m o i  p o ś w ię c o n e z ie le u ż y w a­

n e b y w a d o r ó ż n y c h c e ló w ; tu  i  ó w d z ie 

w s ta w ia ją j e d o k a p u s ty d la z a b e z p ie­

c z e n ia j e j o d g ą s ie n ic , u ż y w a ją g o te ż d o  

o k a d z a n ia k r ó w , g d y c h o r u ją . P o w s z e­

c h n y j e s t ta k ż e z w y c z a j d a w a n ia o d w a­

r u  z e ś w ię c o n y c h z ió ł k r o w o m  p o o c ie­

l e n iu , P o d c z a s g r z m o tó w i b u r z y k a d z ą 

w c h a łu p a c h ś w ię c o n ą l e s z c z y n ą i  
d z w o n k a m i .

P r z e c h o w u je s ię j e s z c z e w  w ie lu  

w s ia c h z w y c z a j ś w ię c e n ia w  d n iu W n ie­

b o w z ię c ia w ie ń c ó w u w i ty c h z e z b ó ż i  

o z d o b io n y c h k a l in ą i w s tą ż k a m i , k tó r e 

to w ie ń c e b y w a ją p o te m w ie s z a n e p o d 
o k a p a m i c h a t .

D a w n ie j w  z a c h o d n ic h o k o l ic a c h 

P o ls k i z io ła n io s ły  d o k o ś c io ła p r z e w a ż­

n ie k o b ie ty i d z ie w c z ę ta ; b y w a ły j e d ­

n a k w s ie , g d z ie z z io ła m i t y l k o  c h ło p c y 

j e c h a l i d o k o ś c io ła . T e r a z w  w ie lu  m ie j­

s c o w o ś c ia c h n ie p r z e s t r z e g a ją j u ż te j 

w y łą c z n o ś c i , z a r ó w n o d z ie w c z ę ta , j a k  

i c h ło p c y n io s ą z ie le d o ś w ię c e n ia .

Ś w ię to W n ie b o w z ię c ia N . P . M a r j i ,  

z w a n e te ż ś w ię te m „ M a tk i  B o s k ie j Z ie l ­

n e j ‘ n a le ż y w o g ó le d o b a r d z o u r o c z y­

s ty c h , w  o d p u s ty i r ó ż n e t r a d y c je o b f i ­

tu ją c y c h ś w ią t . I  w ie lk ą te ż c z e ś ć o d d a - 

j e l u d  p o ls k i N . M a r j i  P a n n ie w  d n iu J e j 

W n ie b o w z ię c ia .

B u d u ją b a s ię w  s z y b k ie m te m p ie 

G d y n ia w  d n ia c h 1 5 i  1 6 b m . z a io i s ię 

p o d o f i c e ra m i r e z e r w y , k tó r z y m a ją s w ó j 

z ja z d .

K a r n e , d z ia r s k ie p o s ta c ie n a s z y c h 

p o d o f ic e ró w , g o to w y c h d o w s z e lk ie j o -  

i i a rm o ś c i d la O jc z y z n y , m id  b u r s z ty n o­

w y m  b r z e g ie m n a s z e g o M o r z a P o ls k ie­

g o  p o k a ż ą w s z y s tk im s w o je g o d u c h a p o ­

tę g ę .

O d w ie lk o ś c i D u c h a , b u d u je s ię 

w ie lk o ś ć j i ś w ie tn o ś ć R z e c z y p o s p o l i te j .

P R O G R A M ;

D n ia 1 5 s ie rp n ia b r . o g o d z . 9 ,3 0 : 

z b ió r k a n a p la c u p r z e d d w o r c e m k o le­
j o w y m ;

o  g o d z . 1 0 ,3 0 : n a b o ż e ń s tw o i  p o ś w ię­

c e n ie s z ta n d a r u K o ła , ,G d y n ia” ;

o g o d z , 1 2 - te j : d e f i l a d a p r z y k in ie  

„ M o r s k ie O k o “ ;

o g o d z . 1 2 ,3 0 : ś lu b o w a n ie m o r z a i  

r z u c e n ie w ie ń c a s y m b o l i c z n e g o d o m o ­
r z a ;

o g o d z , 1 3 - te j : u r o c z y s te o tw a r c ie 

Z ja z d u z ta r a s u „ M o r s k ie g o O k a” , p o ­

w i ta n ie g o ś c i i p r z e m ó w ie n ia d e le g a c y j 

o r a z w y b ó r K o m is y j Z ja z d o w y c h .

D n ia 1 6 s ie rp n ia o b r a d y d e le g a tó w .

W  p o w y ż s z y m Z je ź d z ie w e d łu g n a­

d e s z ły c h z g ło s z e ń , w e ź m ie u d z ia ł k i l k a  

t y s ię c y P o d o f i c e r ó w R e z e r w y . Z ja z d 

te n m a b y ć r ó w n o c z e ś n ie d e m o n s t r a c ją

W  n ie d z ie lę , d n ia 2 . b m ., n ie m o g ą c 

s ię d o s ta ć d o s k ła d ó w z w ó d k ą i p a­

p ie r o s a m i , p o w y b i ja ł s z y b y w y s ta w o w e , 

a n a k u p c ó w z a z a m y k a n ie s k le p ó w , 
n a ło ż y ł p o 2 0 t y s . z ł . g r z y w n y .

W  t y m  s a m y m c z a s ie z ja w i ł s ię i n n y  

u m y s ło w o c h o r y , k tó r y c h o d z i p o u l i ­

c a c h i w y g ła s z a k a z a n ia , ż e P io tr k ó w  

z n is z c z y j a k ie ś w o js k o i  n ie p o z o s ta n ie 

k a m ie n ia n a k a m ie n iu .

Z całej Polski.
—  W e jh e r o w o . ( S a m o b ó js tw o c h i - 

r o m a n ty ) . W  s o b tę w ie c z o r e m o g o d z . 

7 o d e b r a ł s o b ie ż y c ie p r z e z p o w ie s z e­

n ie s ię n a z a w ia s a c h d r z w i n a s z n u r k u 

w  j e d n y m z p o k o jó w  h o te lu p , P r u s iń - 

s k ie g o p r z e b y w a ją c y o d k i lk u d n i w  

W e jh e r o w ie z a z a r o b k ie m 4 5 - le tn i c h i - 

r o m a n ta H e n r y k S z u lc z L u b l in a . D e­

n a t k r ó tk o p r z e d d o k o n a n ie m te g o c z y ­

n u n a p is a ł l is t y  p o ż e g n a ln y d o ż o n y o -  

r a z d o p o l i c j i  i w ła d z y p r o k u r a to r s k ie j 

w  k tó r y c h d o n o s i , ż e s a m o d b ie ra s o b ie 

ż y c ie z e w z g lę d u n a c ię ż k ie p o ło ż e n ie 

f i n a n s o w e . —  Z w ło k i s a m o b ó jc y o d s ta­
w io n o d o k o s tn ic y ,

—  S to łp c e . ( N ie z w y k łe z ja w is k o n a 

n ie b ie ) . O n e g d a j o k o ło g o d z . 1 0 - te j w ie ­

c z o r e m n a p ó łn o c n y - w s c h ó d o d S to łp - 

c ó w  u k a z a ł s ię n a n ie b ie o g n is ty m ie c z , 

k tó r y w e d łu g o p o w ia d a ń n a o c z n y c h 

ś w ia d k ó w p r z e s u n ą ł s ię k u g w ie ź d z ie 

p o la rn e j i w  p o b l iż u n ie j z m ie n i ł s w ó j 

p ie r w o tn y k s z ta ł t n a w i ją c ą s ię s p i r a l­

n ie b ły s k a w ic ę , p o c z e m p o m k n ą ł k u  W .  

N ie d ź w ie d z ic y i r o z p ły n ą ł s ię w  p r z e­

s tw o r z a c h , —  W ś r ó d z a b o b o n n e j l u d ­

n o ś c i k r e s o w e j z ja w is k o to w y w o ła ło  
w ie le k o m e n ta r z y .

—  C z ę s to c h o w a . ( U b o g i p ie k a rc z y k 

i c ó r k a z a m o ż n e g o k u p c a ) . W  b r a m ie 

j e d n e g o z d o m ó w w  d z ie ln ic y ż y d o w ­

s k ie j 2 0 - le tn i N a c h m a n P e r e lm a n c h w y ­

c i ł z a r ę c e z n a n ą s o b ie p a n n ę C h a n ę 

B . , c ó r k ę z a m o ż n e g o k u p c a i z a c ią g n ą­

w s z y j ą n a u s t r o n n y k ą te k , u d z ie l i ł j e j  

ś lu b u z e ’ s o b ą , w k ła d a ją c n a p a le c 

d z ie w c z y n y o b r ą c z k ę o r a z w y m a w ia ją c 
r y tu a ln ą p r z y s ię g ę .

U r o c z y s to ś c i te j a s y s to w a l i d w a j 

ś w ia d k o w ie , p r z y c z e m n ie b r a k ło s a­

k r a m e n ta ln e g o „ M a z e ł to f” . .

J a k w ia d o m o , ś lu b r y tu a ln y w e d łu g 

w y z n a n ia ż y d o w s k ie g o j e s t w a ż n y n ie - 

t y l k o  w  w y p a d k u g d y g o u d z ie la r a b in , 

a le i s a m z a in te r e s o w a n y p a n m ło d y . 

O b u r z e n i r o d z ic e p a n n y C h a n y z a m e l­

d o w a l i o w y p a d k u w  p o l ic j i ,  p o d k r e ś la­

j ą c , j a k o b y n o w o z a ś lu b io n y n a ty c h m ia s t 

p o c e r e m o n j i z a p r o p o n o w a ł s w e j ż o n ie 

r o z w ó d , j e ś l i o t r z y m a t y tu łe m o d s z k o­
d o w a n ia k i lk a  t y s ię c y z ło ty c h .

—  S ta n is ła w ó w . { M ą ż z a s z ty le to­

w a ł s w o ją ż o n ę . W  S ło n e m o b o k T łu ­

s te g o r o z e g r a ła s ię k r w a w a t r a g e d ja

I m  d u c h i  w ia r a b ę d ą s i ln ie js z e , te r n s i l ­

n ie js z a b ę d z ie R z e c z p o s p o l i ta .

N ie c h w ię c u ja Z je ź d z ie P o d o f i c e ró w 

w z ro ś n ie /p o s to k r o ć W ia r a i  p o c z u c ie 

o b o w ią z k u , b o to  d la d o b r a R z e c z y p o­

s p o l i te j a te r n s a m e m d la d o b d a n a s 

w s z y s tk ic h !

B u r s z ty n o w y b r z e g M o r z a P o ls k ie g o 

p o s z u m e m s w o ic h f a l r a d o ś n ie w i ta  

P o d o f i c e r ó w R e z e r w y , w o ła ją c W ita  j -  

c  i  e !

p r z e c iw z a k u s o m n a s z e g o s ą s ia d a z Z a­

c h o d u , a p r z e d e w s z y s tk ie m o d p o w ie­

d z ią n a o s ta tn ie w r o g ie w y s tą p ie n ie h i ­

t l e r o w c ó w n a te r e n ie W o ln e g o M ia s ta 

G d a ń s k a , w e W r o c ła w iu i  i n n y c h d z ie l­

n ic a c h R z e s z y N ie m ie c k ie j .

W s z y s tk ie p o k r e w n e n a m o r g a n iz a­

c je p r o s im y u s i ln ie o g r e m ja ln e w z ię c ie 

u d z ia łu w  p o w y ż s z y m Z je ź d z ie z e s z ta n­

d a r a m i i  w  i c h  z w ią z k o w y c h u m u n d u ro - 

w a n ia c h .

M u s im y b o w ie m * c h o c ia ż b y r a z p o ­

k a z a ć n a z e w n ą t r z n a s z y m w r o g o m , ż e 

o  i l e  r o z c h o d z ić s ię b ę d z ie o c a ło ś ć n a­

s z y c h g r a n ic , a p r z e d e w s z y s tk ie m o P o 

m o r z e , to w s z y s c y j a k j e d e n m ą ż b e z 

w z g lę d u n a p r z y n a le ż n o ś ć p a r ty jn ą s ta­

n ie m y w  o b r o n ie ta k o w y c h .

m a łż e ń s k a . W e w s i te j m ie s z k a ł b o g a­

t y  g o s p o d a r z M a k s y m P a w l ik , k tó ry  o -  

ż e n i ł s ię p o r a ź d r u g i z 4 0 - le tn ią w d o w ą 

M a r ją Z a b ió w k ą , k tó r a m ia ła te ż s y n a 

z p ie r w s z e g o m a łż e ń s tw a . Z  ż o n ą n ie 

ż y ł w  z g o d z ie , g d y ż m ia ł j e s z c z e k o ­

c h a n k ę . W s k u te k te g o ż o n a z a c z ę ła 

m u r o b ić w y r z u ty i  d o s z ło d o n ie s n a s e k 

r o d z in n y c h . P a w l ik r a z z p o w o d u ta­

k ie j k łó tn i w y p ę d z i ł ż o n ę z d o m u , M a r - 

j a n ie m a ją c s ię z c z e g o u t r z y m y w a ć , 

z a s k a r ż y ła m ę ż a d o  s ą d u , —  z a p a d ł w y ­

r o k  o p ie w a ją c y , ż e P a w l ik m a d a ć ż o ­

n ie 6 0 z ł , m ie s ię c z n ie n a u t r z y m a n ie , —  

W s k u te k te g o w y r o k u i z ły  z p o w o d u 

te g o , ż e j u ż s p r z e d a ł 2 m o r g i p o la n a 

p r o c e s o w a n ie s ię , P a w l ik p o s ta n o w i ł 

z a b ić ż o n ę . U d a ł s ię p r z e to w  p o le , 

g d z ie p r a c o w a ła M a r ja , i  w  b ia ły  d z ie ń , 

o g o d z , 1 - e j w  p o łu d n ie , w y c ią g n ą w s z y 

z n ie n a c k a p r z y g o to w a n y s z ty le t , z a d a ł 

j e j k i l k a  p c h n ię ć . W s k u te k p o n ie s io­

n y c h r a n M a r ja u m a r ła . M o r d e r c ę a - 

r e s z to w a n o i o d s ta w io n o d o w ię z ie n ia 
w  T łu s te m .

=III=III=III=III=II|=|||=||IE 

Zapisz się do ŁOPP. 
=IIIEIII=l||=||ł=|||~|||=|||=

Kącik radjowy.
S O B O T A , D N IA  1 5 . V I I L  1 9 3 1 R .

1 2 ,1 0 ; M u z y k a z p ły t g r a m o f o n o w y c h ,

1 3 ,2 0 ; M u z y k a .

1 3 ,4 0 : P o g a d a n k a p . t . „ O  R o c z n ic y C u d u n a d  

W is łą " .

1 4 ,0 0 : M u z y k a .

1 4 ,1 0 : „ S ty l p o ls k ic h a u to ró w " ,

1 4 ,2 5 : P o p u la rn y k o n c e r t m u z y k i p o ls k ie L

1 5 ,0 0 : „ Z a k ła d a n ie s a d ó w —  i n ź . E d m u n o B ła ­

s z c z y k " .

1 5 ,2 0 : M u z y k a .

1 5 ,3 0 : „ G rz y b y , j a k o j e d n a z d z ie d z in p r o d u k­

c j i i h a n d lu w  z n a c z e n iu o g ó ln e m " .

1 5 ,3 0 : M u z y k a .

1 6 ,0 0 : „ T u c z e n ie g ę s i i k a c z e k " ,

1 6 .2 0 : M u z y k a .

1 6 .4 0 : P r o g r a m d la d z ie c i . „ H a r c e r z e n a d o ż y n­

k a c h " .

1 7 .1 5 : M u z y k a z p ły t g r a m o fo n o w y c h .

1 7 .3 5 : K o n c e r t p o p o łu d n io w y ,

1 9 .2 0 : M u z y k a z p ły t g r a m o fo n o w y c h .

1 9 .4 0 : S k r z y n k a p o c z to w a te c h n ic z n a .

2 0 ,0 0 : „ W ia d o m o ś c i p r z y je m n e i p o ż y te c z n e " .

2 0 ,1 5 : K o n c e r t p o p u la r n y z D o l in y S z w a jc a r­

s k ie j , W  p r z e rw ie k w a d ra n s l i te ra c k i .

2 2 ,0 0 : „ N a  w id n o k r ę g u " .

2 2 ,3 0 : K o n c e r t S z o p e n o w s k i —  w y k o n a w c y : 

Z o f ja D a w id s o n i  F lo ra C z a rn o c k a .

2 3 ,0 0 : M u z y k a ta n e c z n a .

—:o;—
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tym w szystk im A bonentom , co n ie 

zap isali „G łosu" odrazu na cały 

kw arta ł, że od 15. bm . przy jm u ją 

pp, l istonosze i urzędy pocztow e 

przedp łatę na m iesiąc w rzesień , —  

Praca w  po lu się skończy ła, jest 

jest w ięc w ięcej czasu na czy tan ie 

d la tego każdy w in ien zap isać sob ie 

„G Ł O S“  na now y m iesiąc.

Zamach na pociąg.
B erlin , O negdajszy zam ach dyna­

m itow y na pociąg pośp ieszny B azy iea—  
Frank fu rt n, M . —  B erlin , jak w ykazało 
śledztw o, w ym ierzony by ł przeciw B ru- 
n ingow i i C urtiusow i, k tó rzy m ieli tym  
pociąg iem pow racać z R zym u, w rze- 
czbyw istośc i zaś w rócili on i późn ie j.

- Bosi miflisler Olwiair
W arszaw a, 13. 8. — W dn iu 

w czorajszym p. Prezydent R zp lite j na 
w niosek p, prezesa R ady M in istrów  
m ianow ał posła Janusza Jędrzeje w ieża 
m in istrem W yzn, R ei. i O św , Pub l,

D L A C Z EG O K Ą PIE L E IN O W R O­

C Ł A W SK IE SĄ N A JSK U T EC Z N IE J­

SZ E ?

B o przyrodzone w łaściw ości w ysokoprocen­

tow ej so lank i, ługu oraz znakom ite j borow iny  

w po łączen iu z najnow szem i urządzen iam i in - 

halacy jnem i i przyrodo leczn iczem i przy łagod­

nym k lim acie zapew niają najsku teczniejszą ku­

rac ję,

D o przyrządzan ia kąp ieli so lankow ych w  do­

m u nadaje się najlep ie j kąp ie low a só l inow ro­

cław ska.

A naliza so li kąp ie low ej inow rocław sk iej, w y­

konana przez: 1) pro f. St, T o łłoczkę w e L w o ­

w ie; 2) G eneralny U rząd Probierczy w e W ie­

dn iu ; 3) pro f, Stavenhagena w B erlin ie , w yka­

zała na 1000 gram ów so li:

150 gr. i łu  rad joak tyw nego, •

4 gr. jodu sodow ego,

0,5 gr. brom ku sodow ego,

2 gr. siarczan iu l itow ego,

104.5 gr. siarczanu potasow ego,

26 gr. siarczanu m agnezji,

23 gr. siarczanu w apn ia,

16 gr, siarczanu sody ,

168 gr. ch lo rku sody ,

87 gr. ch lo rku potasu ,

18 gr. ch lo rku m agnezji,

101 gr. w ody, 

nadto 0,0044 rad ioak tyw nych jednostek urano­

w ych,

JA K IE Z A K ŁA D Y  PR A C Y PO D LE­

G A JĄ O B O W IĄ Z K O W I U B E Z PIE­

C Z E N IA  R O B O TN IK Ó W .

N ajw yższy T rybunał A dm in istracy j­
ny rozw ażał ostatn io spraw ę przeciw ko 
Funduszow i B ezrobocia w niesioną przez 
pryw atny zak ład pracy , na tle obow iąz­
ku ubezp ieczen ia robo tn ików .

Pon iew aż w w ym ien ionym zak ła­
dzie pracy na ogó lną l iczbę zatrudn io­
nych pracow n ików (pow yżej 5 osób) l i ­
czba sam ych robo tn ików w ynosiła m niej 
n iż 5 osób, przeto N ajw yższy T rybunał 
A dm in istracy jny , op iera jąc się na po­
stanow ien iach rozporządzen ia Prezy­
denta R zp lite j z dn ia 29 l istopada 30 r, 
w ydał orzeczen ie na korzyść w spom nia- 
neigo zak ładu pracy ,

Z orzeczen ia tego w yn ika, że zak ład 
pracy pod lega obow iązkow i ubezp ie­
czen ia sw ego personelu w Funduszu 
B ezrobocia, o i le l iczba zatrudn ionych 
w  tym zakładzie sam ych ty lko robo tn i­
ków w ynosi conajm n ie j 5 osób.

lADOMOSęi POTOCZNE.

Wąbrzeźno, dn ia 13 sierpnia 1931 r.

—  N ie w  W ąbrzeźn ie jak podano, ale w  W ę­

gorzyn ie odbędzie się l icy tac ja przym usow a u 

p. Szturom sk iego w dn iu 14 bm . (-)

ST A R O ŚW IEC K A B Ó ŻN IC A W  T A R N O PO L U .

W m iastach M ałopo lsk i W schodn ie j istn ieje w iele n iezw yk le ciekaw ych 

zaby tków daw nej sztuk i budow niczej. O kazem tak im jest przedstaw iona 

na na^zem zd jęciu starośw iecka bóżn ica w T arnopo lu , ciekaw a ze w zg lę­

du na m aury tańsk i sty l i bardzo stare, bo z X V II  w ieku pochodzen ie.

—  R eferat w ojskow y w tu te jszem 
Starostw ie ob ją ł p. Jan B igock i, m ajor 
w stan ie spoczynku. Panu B , życzym y 
na now em stanow isku pom yślności, (-)

—  Przen iesien ie, Sędzia tu t. Sądu 
p, Ł abędzk i przen iesiony zosta ł do Są­
du w  B rodn icy ,

—  N astępny num er naszego p ism a 
w yjdzie w  pon iedzia łek , 17 bm . o zw y­
k łym  czasie, (-)

—  Pow iatow a K asa C horych , Pom o­
cy lekarsk ie j w  nag łych w ypadkach u- 
dz ie la ją; w  dn iu 15 om , p. dr, K aw czyń- 
sk i a ló bm , p, dr, Pod laszęw sk i, N a o- 
kręg K ow alew o; w dn iu 15 bm , p. dr. 
O w  czar czak a 16 bm , p, dr. M ichałow­
sk i, lekarze kasow i, (-)

—  Przypom in jam y o zabaw ie Z w ią­
zku Podurzędn ików Pocztow ych jaka 
odbędzie się w  sobotę 15 bm , w ogro­
dzie p. T w ardow skiego , W iele n iespo­
dzianek i atrakcy j, z pew nością ściągną 
do ogrodu l iczne rzesze obyw atelstw a!

—  N a zjazd Podoficerów do G dyn i 
w yjeżdża z tu te jszego K oła oko ło 30-tu 
czionków -podoficerów rezerw y (-)

—  G rad spad ł w czoraj w  po łudnie. 
Pow ietrze się bardzo ozięb iło . (-)

—  O strzega się przed Janem T ro ja­
now sk im z M ałych R adow isk , k tó ry 
przedstaw ia się w szystk im dziew czę­
tom jako kaw aler, a w rzeczyw istośc i 
jest żonaty . T ro janow sk i szuka naiw­
nych dziew cząt, co przestrzestrzegam y,

—  K lub ten isow y w yjeżdża do G rudziądza. 

T utejszy K lub T enn isow y rozegra w przyszłą 

sobotę, dn ia 15 bm , m ecz tenn isow y w  G rudzią­

dzu z sekcją tam tejszego K lubu Sportow ego „O -  

lym p ia“ . Z ram ien ia K lubu w yjeżdżają na za­

w ody do G rudziądza pp, K ozłow ska, Schm id to - 

w a, Fr. L eszkow sk i i P iszcz T ,, k tó rzy rozegra­

ją p ięć g ier w  po jedynczych i m ieszanych grach 

pań i panów . Ż yczym y pow odzen ia!

—  Przechow yw ać pokw itow an ia u- 
iszczonych op łat. W szystk ie bez w yjąt­
ku pokw itow an ia pow inny być zaw sze 
porządn ie zebrane w pew nem m iejscu ,

Z dnia
Precz z w idom ym znak iem zaborczości. —  C ud 

। nad W isłą,

W u licy W olności jest gm ach daw nej o- 

chronk i n iem ieck ie j ,,Jugendheim“ .

O kna tego gm achu, a raczej w itraże ozdo­

b ione są portretam i „W ilusiów ", kronprinzów 

i innych H indenburgów ,

Przecieram oczy —  i patrzę raz jeszcze i  

rzeczyw iśc ie w idzę ,,W ilusia“ w e w łasnej oso­

b ie. C zego on jeszcze tu chce w W ąbrzeźn ie? 

C zyżby czekał na to , aż m u k tó ry z nas skórę 

przetrzepał?

D ziw ne to ! T u w państw ie po lsk iem w o- 

knach m ogą jeszcze znajdow ać się „w ilusie".

W ładze pow inny zareagow ać i usunąć ten 

w idom y znak zaborczości.

O—

N adchodzą dw a św ięta —  w łaściw ie jedno 

—  a drug iem n iedzie la.

A le zaw sze są dw a św ięta razem .

gdzieby je m ożna każdej chw ili z ła tw o­
ścią odszukać, W  szczegó lności trzeba 
starann ie przechow yw ać w szystk ie po­
kw itow an ia urzędow e, że podatk i zo­
sta ły zap łacone, bo brak tych kw itów  
naraża na n iebezp ieczeństw o ponow ne­
go p łacen ia. Św ieżo otrzym ał pew ien 
obyw atel to ruńsk i od m agistratu w ez­
w anie, żeby bap łac ił I, ratę dod. kom , za 
rok 1931, N a szczęście m ógł się w yka­
zać kw item , że zap łacił ten podatek już 
w kw ietn iu , gdyż inaczej by łby p łac ił 
po raz drug i,

h powiatu.
—  K siążk i, (Z abaw a Z w , Strzelec­

k iego), Z w iązek Strzeleck i oddział K sią­
żk i urządza zabaw ę w  sobotę dn ia 15. 
bm , w sali p, D eutschm anna w  K siąż­
kach , Przew idziane są urozm aicen ia. 
Początek , o godz. 2.0 (8 w iecz,), (-)

—  K ow alew o, (Z ebran ie K ółka R ol­
n iczego), W  n iedzielę, dn ia 9 bm , odby­
ło się pod przew odn ictw em p, w icepre­
zesa W ojc iechow sk iego zebran ie m iej­
scow ego K ółka R oln iczego ( na k tó rem 
w śród om ów ien ia innych spraw dotyczą 
cych ro ln ic tw a, bogaty co do treśc i re­
ferat o jedw abn ictw ie w yg łosił p, C zaj­
kow sk i z C entra li H odow li Jedw abn i­
ków w  B ydgoszczy ,

P. C zajkow sk i podzie lił referat sw ó j 
na trzy części i przedstaw ił zebranym w  
zrozum iałych słow ach h isto rję i analog ję 
jedw abn ików , oraz prak tyczną hodow lę 
tychże i produkcję jedw ab iu .

R eferat by ł pouczający i  nadzw yczaj 
ciekaw y i żyw im y nadzie ję, że przyczy­
n i się do w iększego zain teresow an ia o- 
ko licznych ro ln ików tą gałęzią produk­
cji  ro lnej, k tó ra dotychczas m a n ik łe za­
stosow an ie w  oko licy tu te jszej, a w  rze­
czyw istośc i m ogłaby być przyczynk iem 
do w ielk ie j zam ożności drobnych ro ln i­
ków m iejscow ych. R eferen t przedstaw ił 
p, L eona K lim ka z K ow alew a, jako je­
dynego przedstaw icie la f irm y  na m iej­
scu , do k tó rego należy w szelk ie zam ó-

W  p ierw szy dzień obchodzim y św ięto W nie­

bow zięc ia N . P. M arji i Św ięto Ż o łn ierza,

Św ięto to należy uczcić godn ie; w spom nieć 

potrzeba sob ie rok 1920, k iedy naw ała bo lsze­

w icka zalew ała kra j nasz.

W ów czas usta ły sw ary party jne, w yzw iska. 

K to m ógł chw ytał za broń , by bronić naszej 

drog ie j R zeczypospo litej, W iara w M oc i Potę­

gę D ucha uczyn iła „C ud nad W isłą".

D ziś z w dzięcznością dzień ten w spom inam y, 

A le cóż, k iedy sw ary , k łó tn ie party jne, w ar- 

cho lstw o upraw iane jest na w ielką skalę.

G dyby P io tr Skarga ży ł pow iedziałby : „ „ .w i ­

dzic ie rozerw an ie serc ludzk ich i potargan ie je­

dności, m iłości i zgody . O bejrzy jcie się, proszę, 

na te szkody i utraty , k tó re w am z n iezgody 

urasta ją. D rog i sob ie w szystk ie praw ie zagro­

dzic ie do poratow an ia o jczyzny sw ej...

U ciekajcież, d la B oga, od n iezgod dom o­

w ych, a serca na braci zaw aśn ione sk ładajc ie, 

pók i do w iększej fu rji n ie przy jdzie".

T e słow a pow inn i spam iętać dziś w dn iu 

„C udu nad W isłą" ci, co n iezgodę w yw ołu ją, 

co są w ieczn ie n iezadow olen i! (Iks,) 

w ien ia na krzew y m orw ow e k ierow ać.
W śród gości przyby łych na zebran ie 

K ółka, by ł obecny członek Z arządu 
Pow iatow ego, P. T . R , p. K lim ek  z P ły - 
w aczew a, (O rb .)

—  Przydw órz, (Z abaw a K oła F lo­
ty N arodow ej). W  dn iu 15, b. m . urzą­
dza zarząd K oła F lo ty N arodow ej w  
Przydw orzu zabaw ę. C zysty zysk prze­
znacza się na okręt „D ar Pom orza ''. —  
Z arząd uprasza o l iczne przybycie P. T . 
m ieszkańców oko licznych w iosek .

Z różnych stron.
—  M iędzychód. (82-le tn i starec po­

w iesił się, W  R adogoszczy w pow ie­
cie m iędzychodzk im pow iesił się na ja­
b łon i w  sw ym ogrodzie 82-letn i H erm an 
Scheibner, Pow odem rozpaczliw ego 
kroku by ło zn iechęcen ie do życia. T ra­
g iczn ie zm arły nosił się z zam iarem po­
pełn ien ia sam obó jstw a od k ilku dn i i  
w yrażał się, iż d la starych ludz i życie 
już n iem a sensu. W  ostatn ich dn iach 
by ł Scheibner bardzo przygnęb iony i  
n ie przy jm ow ał żadnego pokarm u,

JE SZ C Z E O P. SZ C Z Y G L IŃ SK IM ,

O trzym ujem y następu jące p ism o:

„N aw iązu jąc do korespondencji z 
G olub ia, um ieszczonej w  nr. 91 „G łosu 
W ąbrzesk iego" pod ty t. „K ierow n ik  O , 
W , P, złodzie jem ", podajem y szersze 
szczegó ły o dzia ła lności p, W ładysław a 
Szczyg lińsk iego z D obrzyn ia nad D rw ę­
cą, P, Szczyg lińsk i od szeregu la t p ia­
stow ał m andat radnego m iasta i jedno­
cześn ie zajm ow ał stanow isko członka 
K om isji Szacunkow ej od spraw podatku 
obro tow ego w  R yp in ie. N a sku tek jego 
przestępnej dzia ła lności dobrzyńska R , 
M , przep isaną w iększością g łosów w y ­
k luczy ła go z grona radnych , a prezes 
Izby Skarbow ej w W arszaw ie udzielił 
m u dym isji z grona członków K om , Szac, 
uznając, że tego rodzaju człow iek n ie 
m oże uczciw ie pracow ać d la państw a i  
spo łeczeństw a. M im o stw ierdzonych 
czynów hańb iących p. Szczyg lińsk i n ie 
poprzesta ł na tern i w niósł odw ołan ie 
do w ładzy w yższej oczyw iśc ie z w yn i­
k iem negatyw nym . G orąco m u w  tern 
pom agał jego ko lega w  R adzie, p, L . 
W arszew sk i, k tó ry tak przy jął do serca 
usun ięc ie Szczyg lińsk iego , że sam zło­
ży ł m andat radnego. Sądził, że bez jego 
udzia łu m iasto przestan ie istn ieć, gdy 
tym czasem R , M , i M agistrat bez tych 
dw óch „dz iałaczy spo łecznych '* i zacie­
trzew ionych party jn ików endeck ich z 
pow odzen iem się obyw a, pocieszając się 
utartem przysłow iem , że „B aba z w oza 
kon iom lże j" . Ż yczym y p, Szczyg lińsk ie- 
m u pow odzen ia na now ej p laców ce po­
l itycznej w O bw iepo lu , lecz od spraw 
państw ow ych i spo łecznych w ara. T u 
potrzeba ludz i w ypróbow anej uczciw o­
ści i lo ja lności obyw atelsk iej, a n ie rąk 
zabrudzonych krzyw dą m iasta lub osób 
pryw atnych ku w łasnej korzyści. R adzi­
m y m u przy tem , że zam iast nadal upra­
w iać w archo lstw o party jne, lep ie jby u- 
czyn ił zdając uczciw y rachunek ze sw e­
go w łodarstw a w  cechu szew sk im ".

Ostrzegamy
Izba Przem ysłow o - H and low a w  

W arszaw ie p ism em z dn ia 5 sierpn ia br. 
prosi nas o ostrzeżen ie czy te ln ików 
przed oszustam i zagran icznem i oraz o 
um ieszczen ie nast, kom un ikatu:

W  ostatn ich czasach po jaw iły się w  
prasie codziennej og łoszen ia f irm  zagra­
n icznych „F im ex", „E xport C om pan ia 
N ova", „N ovelty C om pany V alken- 
burg", „U ran ia", — poszuku jących jako­
by k ierow n ików oddzia łów w  Polsce,

O głoszenia te zapew nia ją osobom , 
naw et n ie posiadającym żadnych szcze­
gó lnych kw afif ikacy j, dochody m iesię­
czne w  w ysokości 150— 200 do larów .

W  rzeczyw istośc i og łoszen ia te po­
chodzą od f irm  f ikcy jnych , a celem ich 
jest w yłudzenie od ła tw ow iernych 
m niejszych lub w iększych sum p ien ięż­
nych ty tu łem kaucji lub należności za 
ko lekc ję prób i w zorów .

In ic ja to r tych f ikcy jnych f irm  ściga­
ny jest przez ho lendersk ie w ładze sądo­
w e.
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względów na doniosłość celu do silnego 
spopularyzowania powyższej loterji:SRQPONMLKJIHGFEDCBA

G łó w n e  w y g r a n e ;

Samochód Ford, Tudor, Sedan, maszyny 
do pisania, maszyny do szycia, drukarnia 
biurowa systemu „Roneo“ , rowery, ser­
wisy do kawy, sztuciec platerowy, serwi­
sy porcelanowe na 16 i 6 osób, obrazy 
olejne (Męciny-Krzesza, Kazim, Szmyta, 
Graczyńskiego), rzeźby, jraidjoodbiorniki, 
zegary, biżuterja, aparaty fotograficzne, 
obrazy religijne, wyroby włókniste, płót­
na, obrusy domowe i kuchenne i wiele in. 
W szelkie wygrane stanowić będą przed­
mioty rzeczywistej potrzeby oraz dobo­
rowej jakości, aby swym estetycznym wy­
glądem oraz wartością użytkową pozo­
stały zawsze miłą pamiątką w zamian za 
poniesioną ofiarę.
W ybrana komisja z szczególną troskli­
wością wybiera i zakupuje potrzebne ar­
tykuły, aby każdy z uczestników, które­
mu szczęście sprzyjać będzie, był zado­
wolony. W artość wygranych wynosi sumę

9 0 .0 0 0 ,—  z ło ty c h
wobec której kwota

,—  z ło te  z a  lo s
jest bardzo drobną i opłacającą się w ra­
zie wygranej obficie.
Ze względu zatem na cel, któremu słu­
żyć ma loterja, poniesiona 'ofiara nie- 
tylko da materjalne korzyści, ale będzie 
i zasługą, którą Najśw. Serce Pana Je­
zusa niech hojnie wszystkim wynagrodzi.

KOMITET BUDOW Y POMNIKA W DZIĘCZ­
NOŚCI NAJŚW. SERCA PANA JEZUSA 

Pod protektoratem
Em. X. Kardynała Prymasa Augusta Hlonda

(— ) Edward Begale, starosta krajowy
(— ) X. prałat Józef Prądzyński. 

Losy do nabycia
E k s p e d y c j i „ G ło s u W ą b r z e sk ie g o 6 4 .

O  D  A  C  Y !

W ielkie dzieło wdzięczności, wznoszone 
w hołdzie Chrystusowi w skromnej po­
dzięce za odzyskanie wolności — zbliża 
się ku końcowi! —  Ofiarnością całego na­
rodu stanęła już wspaniała część archi­
tektoniczna pomnika poświęcona czci 
Najśw. Serca Jezusowego, znacząc pię­
knym lukiem tryumfalnym miejsce gdzie 
kiedyś ręka zaborcy w pysze bezgranicz­
nej wzniosła postać Bismarka na znak za­
głady polskości i zwycięstwa protestan­
tyzmu w odwiecznej ziemicy piastowej. 
Ale brak środków na część naistotniej- 
szą, będącą ukoronowaniem całego dzie­
ła, na figurę Chrystusa Pana, symboli­
zującą dobroć i sprawiedliwość Opatrz­
ności, której wyrokiem przemożnym z od­
mętów wojny światowej wskrzeszona zo­
stała wolność i niepodległość naszej Oj­
czyzny. — Jeszcze miljony Rodaków nie 
dołożyły swej cegiełki do wznoszonego 
dzieła. — By dać im okazję do skromne­
go chociażby uiszczenia długu wdzięcz­
ności, Komitet Budowy Pomnika or­
ganizuje

W I E L K Ą  L O T E R J Ę ,
1 której ciągnienie odbędzie się w dniach 

7, 8 i 9 września 1931 r. a wynik ma po­
kryć resztę kosztów wznoszonego pom­
nika. Skromna cena biletu wynosząca 
tylko 3 zł., dająca posiadaczowi możli­
wość wygrania wielce wartościowych 
przedmiotów, których będzie kilkanaście 
tysięcy, przyczyni się niewątpliwie ze

R

3,

Zdrojowisko Inowrocław
S e z o n  o d  k w ie tn ia  d o  p a ź d z ie r n ik a

Leczy się
R E U M A T Y Z M , a r tr e ty z m , p o d a g r ę , i s ­

c h ia s  i w s z e lk ie  s c h o r z e n ia  s ta w o w e .

W skazane
w  s c h o r z e n ia c h  K O B I E C Y C H  i D Z I E C I ,  
c h o r o b y s e r c a , n a c z y ń k r w io n o ś n y c h  
i g ó r n y c h  d r ó g  o d d e c h o w y c h .

Czynne
p o w s z e c h n ie z n a n e K Ą P I E L E  S O L A N ­

K O W E , jo d o  -  b r o m o w e i b o r o w in o w e  
k ą p ie le  k w a s o w ę g lo w e .

I n h a la to r ]  u m  W o d o le c z n ic tw o

W z ie w a n ia  e m a n a c j i r a d o w e j

Z a k ła d y  s p e c ja ln e  C e n y  n is k ie .

I N F O R M U J E

ZARZĄD ZDROJOW ISKA
I N O W R O C Ł A W

J.

w

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
W arunek; handel hurt, parytet Poznań, ładunki 

wag., dostawa bieżąca za 100 kg. w zł.

Poznań, dnia 11 8. 1931 r.

20,00— 20,50 
. . . 19,00— 20,00 
• • • 16,00— 18.00 

• . 00,00— 00,00
• • • 16,00-17,00 
• • • 32,50-33,50 
• • • 00,00-55,57 
• • • 32,00— 34,00 
. • - 12,75— 13,75 
. • • 13.00— 13,75 
. . . 25,50— 26,50 
. . . 25,----- 28,-

Żyto..............................
Pszenica .......................
Jęczmień targowy . . . 
Jęczmień browarowy .
Owies nowy ...... 
Mąka żytnia 65% . . , 
Mąka żytnia 70% , . .
Mąka pszenna 65% . .
Ospa żytnia , . . . . 
Ospa pszenna ...............
Rzepak .........................
G ’ -och Viktorja . . . . 
Gioch polny................
Gorczyca......................
Ziemniaki jadalne , , .
Peluszka.......................
Ziemniaki abryczne . . 
Słoma żytnia prasowana 
Sicma żytnia luźna

OOOOI
M ie s z k a n ia

2 — 3 p o k o jo w e g o  

z  k u c h n ią

poszukuję od zaraz,

Oferty wraz z podaniem 
czynszu proszę skierować 
do Adm. „Głosu W ąbrz." 
pod nr, 27.

K u p ię  u ż y w a n ą

w ia tr ó w k ę
Zgł. w administracji 

.Głosu Wąbrzeskiego1

POKOJU
niekrępującego, z całem 
utrzymaniem lub bez po­

szukuje się

o d  1  w r z e ś n ia .

Zgłoszenie piśmienne z 
podaniem ceny do eksp. 
„Głosu" pod 21.

3,60— 4

S I N G E R U W A G A ! S I N G E R

B E Z P Ł A T N Y  K U R S S Z Y C I A  
m o d n y c h  h a f tó w  a r ty s ty c z n y c h , c e ­

r o w a n ia  i k r o ju  u r z ą d z a  

A M E R Y K A Ń S K A  S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

Sewing Machine Company 

od dnia 24.8. do 5.9. br. 
w  W ą b r z e ź n ie  przy ul. Hallera 9.

Bliższych wiadomości udziela 

KAZIMIERZ GULDA 
w W ą b r z e ź n ie  ul. Hallera 4.

Maszyny do szycia
W s z e lk ie g o  r o d z a ju , c z ę ś c i d o  m a ­
s z y n , ig ły , n ic i , o l iw ę  e tc . p r z y jm u ­
j ę  w s z e lk ie r o d z a je m a s z y n  d o  r e ­
p a r a c j i na najdogodniejszych warunkach

Sewing Machine Company 

KAZIMIERZ GULDA 
W ą b r z e ź n o  —  ul. Hallera 4.

(
P I E R W S Z E  N A J N O W O C Z E Ś N I E J S Z E K I N  D Ż W iE I

..SŁOŃCE
D Z W iE K O W E

"3

1 D n ia  2 0 . 8 . 1 9 3 1  r . o  g o d z . 1 1 - te j  
ś p r z e d  p o i .  sprzedawać będzie w  R y ń s k u  
Egzekututor W ydziału Powiatowepo w 
W ąbrzeźnie w drodze przetargu przymu­
sowego najwięcej dającemu za gotówkę:

2  k r o w y , 1  k o n ia , 2  m a c io r y  r o ­

d o w e , 6  ś w iń , 1  b r y c z k ę , 1  m a -  
n e ź  i 1  m ło c k a r n ie .

Zbiórka licytantów u M a je sk ie g o  
R y ń s k u .

W y d z ia ł P o w ia to w y  w  W ą b r z e ź n ie .

w

PB2ETABG PBZYHUS0VY
W  p ią te k , d n ia  1 4 . 8 . b r . o  g o d z . 

1 1 - te j sprzedawać będę w drodze egze­
kucji w  W ę g o r z y n ie  u  p . A le k s a n d r a  
S z c z u r o m s k ie g o  najwięcej dającemu za 
gotówkę:

to r f ia r k ę , ż n iw ia r k ę , ś r u to w n ik ,  
p o w ó z k ę , s a n ie  w y ja z d o w e  i fo r ­

t e p ia n

R o g o w s k i , komornik sądowy K o w a le w o .

T A R G O W I S K O  M I E J S K I E .
Płacono za 100 kg. żywej wagi (ceny Targom 

Poznań łącznie z kosztami handlowemi)

Poznań, dnia 4 8. 1931

I . B Y D Ł O :

a) W OŁY;
pełnomięsiste wytuczone, nie 
zaprzęgane .............................

b) BUHAJE;
wytuczone, pełnomięsiste . .
tuczne, mięsiste...................
nietuczne dobrzt odżywione 

stare............................
miernie odżywione...............

c) KROWY:
wytuczone, pełnomięsiste . . 
tuczne, mięsiste . . . ... 
nietuczne, dobrze odżywione 
miernie odżywione...............

d) JAŁOW ICE:
wytuczone, pełnomięsiste . . 
tuczne, mięsiste..................
nietuczne, dobrze odżywione 
miernie odżywione...............

i.

1.
2.
3.

4.

1.
2.
3.
4.

1
2
3.
4.

(Koniec części redakcyjnej).

104—

96-
82-

72-
60-

loo­
se

66- 
44-

104-
88-
72-
64-

Drukiem i nakładem Zakł. Graf. Boles 
Szczuki. — Redaktor odpowiedzialny Al

Szczuka. W ąbrzeźno, Mickiewicza 1.

N

szeni i zysk na 
zdrowiu!

Przy praniu Persilem zbyteczne jest wszelkie 

pranie wstępne, przedewszystkiem zaś niehy^ 
gjeniczne tarcie i szczotkowanie. Niechaj Persil 

sam wykona całą pracę! Persil zrobi swoje!
Ale pamiętać zawsze, źe należy Persil rozpuście 

w zimnej wodzie, a bieliznę zagotować raz jeden 

i to krótko! Wystarczy to zupełnie. 1 paczkę 

Persilu wziąć na Z’/z do 3 wiader wody.

Persil10 Persil
Zniewagę 

wyrządzoną wobec L e o k a d ji  D e n a c k ie j 
z  W ą b r z e ź n ia  niniejszem 

ODWOŁUJEMY
W a ld e m a r  R o s tm a n n ,  
E r n s t B e y e r  z  C y m b a r k u .

MAIJIH 
p r a w d z iw e  i s e r  
s z w a jc a r s k i p e ł ­

n o - t łu s ty

poleca

K L I M E KST

Stemple ““
O 7 V | rl V mosiążne na drzwi 
OZ./IU/ i firmowe 

każdej wielkości i formatu 
po cenach najtańszych 

poleca

Głos Wąbrzeski
■: O

Wąbrzeźno

3c

2 o s o b y  n a  1 b ile t

D z iś w  c z w a r te k , d n ia  1 3  b m . o  g o d z . 8 4 5  w , 

P O R A Ź  O S T A T N I

ftiiii i Mii ftpj
czyli P r o c e s D r e ifu s s a .

oooo
Ogłaszajcie
— s i ę — 

w „Glosie 
Wąbrzeskim**

O d  ju tr a  w  p ią te k  d n ia , 1 4  b m . o  g o d z . 8 ,4 5  w le c z ,

niebywała premjera filmu mówionego i śpiewnego

U W A G A ! W  s o b o tę  (w  ś w ię to ) i w  n ie d z ie lę  ja k  
z w y k le 3  s e a n s e  o  g o d z . 4 , 6 ,1 5  i 8 ,4 5  

z niezapomnianym bohaterem i ulubieńcem wszystkich

RUDOLFEM VALENTINO
w jego ostatnim filmie przedśmiertnym p. t,

KREW NA PIASKU
W  pozostałych rolach L I L A  L E E , N I T A  N A L T Y .

ko 
Stj; 
wii  
nic 
cni 
nyi 
fioł  
nie 
W s  
Ma 
w t 
plo 
szc 
wę 
pou 
Che 
jem 
han 
dloi

zab 
jem 
arty 
flob

stan 
woj< 
po : 
Nier 
siłę 
hanc 
chwi 
zalet 
roplć 
cać 
miot 
siadć 
wą y

B  
w to ( 
być i 
ną. h 
grani 
dawn 
ku s< 
stron 
grozi, 
swe z 
nica 
nym i 
mym 
nych, 
ca ist: 
ny, a 
się w  
starcz 
handl 
Londj 
z hant 
kich t 
potraf

W  
trudni 
ite ku 
zdolni 
wojny, 
nego i 
jenneg 
lotnik 
rozkaz


